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Sprawa brzeska w Selmie
Wniosek fiiluiiii Nlarofilowe^o oilrffucoiBD - Hzątó nie w idzi powodu

do wkroczenia
(z)Warszawa,21.1,(Tel.wł.).Wczo

m jszy dzień poświęcony był całkowicie

sprawie brzeskiej. Stworzony zostałpe
w ien nastrój dla tej sprawy, polegający
na zapowiedzi niektórych pism, że na

wczorajszem posiedzeniu komisjiprawni-
ezejSejmu, zarówno referentjak iprzed
stawiciel rządu, wystąpią z pewnemi re
welacjami. Rewelacje te jednak nie na-

tstąpiły, jakkolwiek obrady komisji pra
wniczej z małą przerwą obiadową trwały
dopóźnej nocy.

N a wstępie posiedzenia referent pos.
Paschalski (B.B .) przedłożył wniosek o

(odrzucenie wniosku Klubu Narodowego,

(dotyczącego rozpatrzenia sprawy brzes
kiej i pociągnięcia winnych do odpowie
dzialności. Nad przemówieniem tem roz-

fwinęła się wielugodzinna dyskusja, w

której zabierali głos wszyscy mówcy od

opozycji lewicowej i prawicowej, ażdo

przedstawicieli klubu prorządowego. W

iłysktisji tej nie pojawiły siężadne nowe

iszczegóły. Dyskusja była powtórzeniem
enanych zarzutów, jakie zostałypomiesz
czone w interpelacjach poszczególnych
klubów.

| Przedstawiciel rządu min. Michałowski

ipowiedział w swoich wywodach; że rząd
| niewidzipowodu dowkroczenia,cbociaż-

^ Ae^G Powo^,b że poszkodowani nie
wnieśli żadnych zażaleń.

'Jednym z ciekawszych momentów by
ła chwila, kiedy na wniosek przedstawi
ciela klubu rządowego miano przerwać
dyskusję. B vło to w momencie, kiedy ko-

misja wyczerpała właściwy porządek
obrad i zamknięcie obrad miało nastąpić
jeszcze w porze obiadowej. Ze znajdują
cych się na sali członków komisji za

wnioskiem o przerwanie dyskusji głoso
wało ii osób z bloku rządowego, przeciw
wnioskowi 11 osób z opozycji. Przewo
dniczący wicemarszałek Car nie skorzy
stał z prawa swego głosu na korzyść swej
grupy jako zainteresowany osobiście, a to

jako były minister sprawiedliwości. W ten

sposób rozwinęła się na nowo dyskusja,
do której zapisał się szereg mówców, wy
pełniając całe popołudniowe i wieczorne

posiedzenie kom isji.
Ostatecznie wniosek Klubu Narodowe

go został odrzucony 17 głosami przeciw
13, czyli większością 4 głosów.

W ten sposób sprawa brzeska na ko
misji prawniczej została wyczerpana. —

Wróci ona jeszcze przy omawianiu wnio
sku klubów lewicowych.

Z (fomfsifi sefsnowiMU
j Warszawa, 21 . 1. (Pat). Wczoraj komisja

apraw zagr, przystąpiła do merytorycznych ob
rad nad projektami ustaw w sprawie ratyfika
cj'i szeregu- umów międzynarodowych. W wy-
fińcn tych obrad komisja przyjęła projekty u-

stann 1) projekt umowy handlowo - nawiga
cyjnej między Polską a Poriugalją, 2) konwen
cję handlową i nawigacyjną między Polską a

Hiszpanią, 3) konwencję handlową między Pol
ską a Francją, 4) konwencję weterynaryjną mię
dzy Polską a Francją, 5) konwencję między Pol
ską a Francją, dotyczącą ubezpieczenia na sta
rość, na wypadek niezdolności do pracy i śmier
ci robotników i pracowników umysłowych, za-

łrudnionych w górnictwie, 6) układ między Pol-

ską a Francją o uregulowaniu długów wojen
nych, 7) konwencię między Polską a Ru munją
o małym ruchu granicznym.

Referent poseł Walewski Wiktor, omawia-

ąc możliwości osadnicze Angoli, podkreślił, iż

polskie czynniki rządowe, zajmujące się spra
wą emigracji, nie uważają jej za teren właści
wy dla naszei ekspansji emigracyjnej i maso
wego osadnictwa

Warszawa, 21. 1. (PAT). Sejmowa 'komisja
budż-T-"va przystąpiła na dzjsiejszem posie*
dzeniu ć głosow'ania, nad popraw'kami do bud
żetu MłsC irstwa Wyznań Rei. i Ośw. Pub!.

Komisja p rzyjęła wszystkie poprawki sprawoz*
dawcy posła Strońskiego Zdzisława, odrzuca;
jąc natomiast wszystkie inne poprawki. Na-,
stępnie komisja przystąpiła do budżetu M ini;
sterstwa Przemysłu i Handlu. Sprawozdanie
złoży! poseł Minkowski (BBWR). W zakon*
czeniu referent proponuje w porozumieniu z

Ministerstwem szereg zmian w preliminarzu.
Po referacie wywiązała się dyskusja, w któ rej
pierwszy przemawiał poseł Rozmarin (KI.
Żyd.) . Po tem przemówieniu obrady ur/m-wa*
no do południa.

Sejm stanowczo zaprotestował
przeciwko mieszania się parlamentarzystów

francuskich do wewnętrznego życia Polski
Warszawa, 21. r . (PAT.) . Na dzisiej-

szem posiedzeniu kom isji spraw zagrań.
Sejmu przewodniczący poseł Radziwiłł

złożył następujące oświadczenie: ,,Gaze
ta Warszawska'1 z dnia dzisiejszego po
daje teksty listów, które przewodniczący
komisji spraw zagrań, parlamentu fran
cuskiego Paul Boncour i przewodniczący
grupy parlamentarnej polsko-francuskiej
Jean Locąuin wystosowali w dniu io-go
października 1930 r. do ówcze mego pol
skiego premjera Marszałka Piłsudskiego.
Nie wątpię w szlachetne pobudki, które-

mi się posłowie obcych parlamentów nie
wątpliwie kierowali. Nie wchodząc rów
nież w merytoryczną ocenę zarzutów,
które rządowi polskiemu stawiano, nie

dochodząc źródeł, skąd ci panowie swoje
informacje czerpali, stwierdzam jako
przewodniczący komisji spraw zagrań.
Sejmu Rzplitej Polskiej, że mieszanie się
obcych czynników i polityków do spraw

wewnętrznych naszego państwa jest ak
tem nie praktykowanym w stosunkach

międzynarodowych, przeciwko któremu z

całą stanowczością się zastrzegam".

Nowy szef fifancctarii
cywilnej p. Prezydenta

Dr. Bronisław Hełczyński, docent Uniwer
sytetu Jagiellońskiego i członek Komisji
Kodyfikacyjnej ma objąć stanowisko szef?

Kancelarji Cywilnej Pana Prezydenta Rzph
tej na miejsce powracającego do służby
dyplomatycznej dra Lisiewicza. Dr. Heł
czyński zajmował dotąd stanowisko radcv

biura prawnego Prezydjum Rady Mini
strów.

Intferpelacta
w sprawie uwiezienia przez Niemców lotoiEfów

polsHich

Warszawa, 21. 1. (PAT.) . Na dzisiejszem
posiedzeniu sejmowej komisji spraw zagrań,
przewodniczył poseł Janusz Radziwiłł, któ ry
zwrócił się pod adresem przedstawiciela rządu
z zapytaniem, co rząd polski uczynił w spra
wie uwięzionych przez władze niemieckie pol
skich lotników wojskowych, któ rzy z powodu
atmosferycznych warunków zmuszeni by li wy
lądować na terytorju m niemieckiem. Przewo
dniczący pos. Radziwiłł prosił o dostarczenie

informacyj w tej sprawie na następnem posie
dzeniu komisji spraw zagrań, w dn. 23 bm.

Przewodniczący powołał się przytem na wypa
dek opuszczenia, się na teryto rju m polskie nie
mieckiego wojskowego balonu na uwięzi pod
czas manewrów Reichswehry oraz na wypadek
przelotu lotników niemieckich przez terytorjum
polskie w drodze do Gdańska. Lotnicy nie
mieccy, którzy opuścili, się na terytorjum pol
skie podczas W'spomnianych manewrów byli

niezwłocznie przez władze polskie odstawieni

do granicy i przez cały czas swego pobytu na

terytorjum Polski traktowani z wielką kur
tuazją.

Dzieli p. Prezydenta
Warszawa, 21. 1. (Pat). P. Prezyden'

Rzeczypospolitej przyjął dziś przed połud
niem nowo mianowanego podsekretarza sta

nu w Ministerstwie Sprawiedliwości p

Świątkowskiego. Po południu przyjął p

Prezydent Rzplitej wiceprezesa Banku Go

spodarstwa Krajowego p. Miszkiewicza, 1

następnie p. m inistra poczt i telegr. Boer

Profesorowie Uniwersał Poznańskiego
oświadczało,ż e skrawa MrześeSa Sesf kwestie* prawno-se*dowQ

(z) Warszawa, 21. 1. (Tel. w ł.) . Grono

profesorów Uniwersytetu Poznańskiego ogłosi
ło list otwarty, w którym czytamy:

W związku z listem otwartym grona profe
sorów Uniwersytetu Poznańskiego w sprawie
brzeskiej podpisani oświadczają, że nie p rzy
łączyli się do tego lis tu z następujących wzglę
dów:

Sprawa posłów, uwięzionych w Brześciu,
jest kwestją prawno-sądową, która należy do

odpowiednich władz państwowych. Nadawa

nie sprawie brzeskiej rozgłosu polityczneg
podrywa autorytet polskich władz państwo
wych.

Profesorowie uniwersytetu jako ciało zbk
rowe mają zadania wyłącznie naukowe.

Pod listem figu rują następujące nazwiska'

Biehler, Biernacki, Borowiecki, Dobrowolsk

Flatau, Frankowski, Horoszkiewicz, Hubert,
Jakubski, Kurkiewiez, Mierek, Nowakow

ski, Peretiatkowicz, Pietruszczyński, Runge,
Schramm, Mocarski, Sobeski, Znamierowski.

i Ibrzomi wlec protestacyjny
ludności polskiej W. CL Gdańsko

Psisism stfirśacfe Omiraif PolsMef przeciw ciątjlgm napadom nieinieclio-źdańshim

Wielki wiec ludności polskiej W . M .

Gdańska, zwołany przez Gminę Polską
na znak protestu przeciw ustawicznym
czynnym napadom na ludność polską W .

M. Gdańska przez członków niemieckich

organizacyjbojowych w Gdańsku, zagaił
prezes zarządu Gminy Polskiej p. M a li

sze w ski, podkreślając konieczność żywio
łowego, wspólnego protestu wszystkich

Polaków.

Poseł do sejmu gdańskiego p. Czarnec
ki wygłosił półtoragodzinne, świetne co

do treści i formy, przemówienie, w któ-

rem wspominając o zabiciu polskieg.c
urzędnika kolejowego Styrbickiego przez

nożowcaGengerskiego, zobrazowałwszy
stkie cierpienia ludności polskiej na tere
nie W, M.Gdańska, żądając stanowczej

naprawy stosunków i przeciwdziałania
wszelkim dalszym napadom czynnym i

szykanom. Mówca apelowałdo Ligi Na
rodów i do rządu Rzeczypospolitej Pol

skiej.
Po przemówieniu, żywo oklaskiwanem,

zabrał głos prezes Gminy Polskiej i od-

pzvtał 1 rezolućie.

Wszystkie trzy rezolucje zostały przy
jęte jednomyślnie, bez głosu sprzeciwu,

wśród og'ólnego entuzjazmu. W podobny
sposób przyjęto telegramy do p. Prezy
denta Rzplitej, do p. premjera Sławka,

min. Zaleskiego w Genewie, do delegacji

polskiej w Genewie ido wicemin Beck?

w Warszawie.

Wiec zakończono odśpiewaniem 3-ch

zwrotek Roty.

(Treść rezolucji podajemy na str. ostat

niej - 10-tej — przyp. red.)
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Budżet m iasta Torunia
Na poniedziałkowym nadzwyczajnem po

siedzeniu Rady Miejskiej m. Torunia, w zwią
zku z debatą budżetową, generalny Teferent

budżetowy p. radny Schab wygłosił dłuższe

przemówienie, w którem scharakteryzował naj
ważniejsze problemy naszej gospodarki miej
skiej, poddając rzeczowej krytyce przedłożo
ny Radzie Miejskiej przez Magistrat prelimi
narz budżetowy na rok 1931/32.

Cenne uwagi i analizę budżetu toruńskiego
p. radnego Sehaba, generalnego referenta,
nmieezczamy poniżej.

Nie trzeba uzasadniać istnienia ścisłej zależ-
tMiśel między sytuacją gospodarczą państwa a

budżetami związków samorządowych.
K r y z y s w gospodarstwie państwowym musi

odbijać uę na gospodarce samorządów. Blisko
30 procent dochodów czerpie samorząd miejski
%udziałów wzgl. z dodatków do państwowych
pod atk ów . Zniżka dochodów państwowych —

powoduje kurczenie się wpływów samorządu
i stawia pod znakiem zapytania stronę docho
dową budżetu.

Z drugiej strony państwo nie mogąc podo
łać wzmożonym potrzebom wynikającym z k ry 
zysu gospodarczego, dąży do przerzucenia czę
ści ciężarów na samorządy (bezrobocie).

Obecny kryzys gospodarczy, będący już
dziś kryzysem rolniczym i przemysłowym, jest
ta k niezwykle ostry, że stawia zarówno pań
stwo jak i samorządy przed niezwykle trudne-
mi problemami.

W ocenie sytuacji gospodarczej i widoków
na najbliższy rok ekonomiści nie są zgodni.
Jedni widzą już oznaki poprawy, inni nic doj
rzeli jeszcze dna kryzysu.

Jakkolwiek zapatrywać się będziemy —

stwierdzić musimy, że Sytuacja jest bardzo po
ważna, że faktyczne zrównoważenie budżetu

wymaga dużych ofiar.

Jak reagują samoraartu na obecna
sytuacje?

Wszystkie związki samorządowe ezynią

rozpaczliwe poprostu wysiłki, by zrównoważyć
budżety i dostosować je do obecnych warun
ków.

Stąd też słyszymy o poważnych redukcjach

wydatków personalnych, o skreśleniach w dzia

lewydatków rzeczowych, zaniechaniu inwesty-

cyj, redukowaniu kosztów eksploatacji przed
siębiorstw miejskich, sprzedaży majątkumiej
skiego, oraz powiększaniu opłat i świadczeń za

usługi zakładów miejskich.
T a k np. Poznań obniżył wydatki budżetu

adjnin. o blisko 1 .100.000 przez skreślenie wy
d a t k ó w personalnych i rzeczowych — ogólny
mA budżet obniżył o ca. 9.000.000 zł.

JAKĄ PRZYJĄĆ ZASADĘ PRZY ZESTA
W IAN IU BUDŻETU M. TORUNIA?

Zaehodzi pytanie jak w omówionych warun
kach mamy postąpić z budżetem na rok
1931/32. Jestto pytanie ważkie. Pan Prezy
d e n t w uwagach swoich do budżetu zastana

wiał się nad tem pytaniem i wychodząc z zało
żenia, że:

a) istnieją t. zw. wyda tki opancerzone,
których redukować się nie da,

b) że oszczędności możnaby dokonać jedy
nie w dziale robót, co zwiększyłoby stan bez
robocia,

doszedł do wniosku, że wydatki należy utrzy
mać na dotychczasowym poziomie.

Ta zasada została też utrzymaną w prze
dłożonym nam preliminarzu, który jest w wy
datkach większy o 49.053 zł. od budżetu zeszło
rocznego.

Zwyżka, powstała z powiększenia się działu

IV-go o kwotę 75.000 zł. z tytułu amortyzacji
i oprocentowania pożyczki ,,mostowej" w su
mie 400.000 zł.

Po przestudiowaniu budżetu i zapoznaniu
się z całokształtem gospodarstwa miejskiego,
mam jednak inne zdanie w tej materji od Pana

Prezydenta. Dotyczy to zarówno t. zw. wy
datków opancerzonych jak i możliwości oszczę
dzania.

Budżet przetrzym ania 1konieczności99

Sądzę, że zarówno Rada Miejska jak i Ma
gistrat zgodzą się ze mną, że budżet na rok
1931/32 określę jako budżet ,,przetrzymania i

konieczności".
Z tego określenia wynikają dla nas nastę

pujące konsekwencje:
a) musimy uczynić wszystko, by ograniczyć

wydatki admin. ogólnej, koszta eksploatacji
przedsiębiorstw i zakładów miejskich do ta
kiego minimum, które pozwoli nam jedynie na

utrzymanie całej maszyny w ruchu,
b ) ograniczyć musimy wydatki inwestycyj

ne do ,,konieczności",
e) ograniczyć musimy nakładanie nowych

ciężarów na obywateli miasta,
d) dostosować budżet do ,,konieczności",

jakie narzucają nam trudne warunki i gospo
darcze położenie państwa.

Jak już wspmniałem, Pan Prezydent stanął
na stanowisku, że wydatków opancerzonych re
dukować się nie da.

COSKŁADA SIĘ NA WYDATKI

,,OPANCERZONE'?
1. Wydatki personalne.

2. Wydatki rzeczowe związane z admin. ma
jątku miejskiego i gospodarką poszcze
gólnych wydziałów miejskich.

3. Wydatki na spłatę długów i ich oprocen
towanie.

wgdatki personalne
W dziale admin. ogólnej zatrudnia miasto

-'S3 urzędników i funkcjonariuszy, z czego na

dział I budżetu wypada 174 urzędników, nadto

zatrudniamy 35 urzędników w przedsiębior-
ślwach miejskich (za wyjątkiem gazowni, elek
trowni, tramwajów oraz zakładów opiekuń
czych).

Cyfrowo wydatki personalne przekraczają
sumę 1.00G.000 zł.

Skutkiem błędnej po lityki personalnej wy
tworzyła się taka sytuacja, że wartościowi urzę
dnicy są źle płatni, przepracowani i nigdy nie

mogą sio ,,odrobić", ich kosztem - kosztem bud
żetu utrzymuje się natomiast wiele sit zupeł
nie nieodpowiednich, bądź dla braku lcwalifi-

kacyj bądź doświadczenia, bądź dla braku

istotnej potrzeby.
Błę-dy polityki personalnej powiększa fakt,

ła przy obsadzie stanowisk miejskich nie dc-

dują wyłącznie względy rzeczowe.

Wiemy, żc administracja miejska nie fu nk

cjonuje zadowalniająeo. Najwięcej na ten te
mat mogą powiedzieć interesanci.

Wiemy również o tem, że wielu urzędników
pracuje w nadgodzinach, a wynagrodzenie ich
za tą pracę zależy od wielu względów.

Jeśli tego zagadnienia nie będziemy trakto
wać agitacyjnie a wyłącznie rzeczowo, to mam

głębokie przekonanie, że ,,pancerz" ten w wie
lu punktach udałoby się z poży'tkiem dla mia
sta i wartościowych rzesz urzędniczych ~ - na
ruszyć.

Nie ulega wątpliwości, że łatwiej jest wy
głosić kilka przemówień agitacyjnych ,,w obro
nie zagrożonych urzędników i fnnkcjo narjn-
szy", niż doprowadzić wydatki personalne do

granic potrzeb istotnych.
Uważam za wskazane powołanie niezainte-

resowanego fachowca eksperta, dla przeprowa
dzenia reorganizacji pracy w urzędach miej
skich, doświadczenia wielu miast zwłaszcza za

granicą wykazują, że w dziedzinie organizacji
pracy w samorządach jest bardzo wiele do
zrobienia.

Jest to tem. więcej konieczne, że istnieją
tendencje do powiększania etatów personal

nych, a więc dalszych obciążeń budżetowych
miasta.

Właściwe postawienie tej sprawy umożliwi,

nam dyktowane koniecznością zmniojszeai*
wydatków personalnych.

Przechodzę do drugiej grupy ,,opancerzo
nych wydatków", do grapy wydatków rzeczo
wych.

Badając wykonanie budżetu na rok bieżący
stwierdziliśmy dwa fakty:

a) że preliminowane i ,namiętnie" przez
Pana Prezydenta bronione pozycje wydatków
rzeczowych wc wszystkich działach nie są wy
konywane w wielu wypadkach, nawet w 30

procentach. Okazują się niekonieczne,

b) że system wydatkowania je st bardzo wa
dliwy. Na początku roku budżetowego ,,rwie
się" w wydziałach z wydatkami, bo ,,to mam

w budżecie" i dopiero po trzech kwartałach

okazuje się, że wydatki poczynione nie będą

Wgdaflil rzeczowe
mieć p okrycia w budżecie, wzgl. że trzeba zre
zygnować z wykonania, innych pilniejszych
prac, albo, że trzeba postawić Eadę Miejską
przed koniecznością uchwalania różnych pod 
wyżek.

Przyczyną, tego jest nie co inneg'o, tylko
znów b ra k organizacji pracy i nieprzejrzysta
manipulacja. Musi być ktoś, kto będzie Stwier
dzał i odpowiadał za to :

czy wydatek żądany można zrobić (wa
runki),

czy wydatek ten jest celowy,
czy stan wpływów daje isodstawę dw wy-

ilai kowania.

Wigdalki MpresJiiowe"
Są jeszcze i inne wydatki z tej kategorji,

wydatki, które nazwałbym ,,prestiżowemi wzgl.
uczuciowemi".

Jako taki. określam np. wydatek blisko
100.000 zł. na teatr miejski.

0 pożytecznej ro li teatru, o jego znaczeniu

wyehowawczem, o względach kulturalnych , pre
stiżowych, narodowościowych, które przema
wiają za tym wydatkiem, mogę wygłosić k il
kugodzinny referat, poparty cyframi, statysty
kamiit.d.

1 znowu nic łatwiejszego jak dużo na ten

temat mówić, nic łatwiejszego jak stać się
,,obrońcą Zagrożonej placówki kultu ra lne j", ale

proszę spróbować znaleźć rozumne i rzetelne

pokrycie budżetowe na wydatek choćby 50.000

złotych.
Istn ieje jeszcze wiele w naszym życiu po

glądów, które muszą ulec rewizji.
W epoce radja, dźwiękowców, radja obra

zowego, demokratyzacji życia i jego szalonego
tempa - z konieczności teatr spada do ro li

pięknego powozu na gumach, zaprzężonego w

parę ślicznych ko ni wśród mnóstwa nowoczes
nych środków komunikacyjnych.

Jeśli znowu bez poruszania momentów agi
tacyjnych przystąpilibyśmy do rozwiązania te
go zagadnienia, to niewątpliwie stanowisko za
jęte przezemnie okaże się słusznem.

Że ewolucja idzie w kierunku niekorsyat
nym dla instytucji teatru, mamy dowód aboó-

by i z tego, że największem powodzeniem cie
szą się u nas rewje pokroju kabaretowego, któ
re ani z kulturą ani se sztuką ani wpływem
wychowawczym nie nie m ają wspólnego.

Niewątpliwie potrzebę utrsyjsaraa atatnpo
teatru odczuwa wielu obywateK naszego ssśfe-

sta, jest to jednak garść intellekta, są to rfo-

liczni mecenasi sztuki. Sądzę, te można zna
leźć rozumne wyjście z tego, w postom insty
tucji teatru niestałego. Tego rodzaju inslytMUa
pod wielu względami będzie pożyteczną.

Jest to problem, który moim zdaniem ^ a -

ny rozważyć obie korporacje miejskie.
Zarówno zeszłoroczna ja k i obecna dystor

sja nad budżetem ujaw niły bądt niewątpSwie
ujawnią dość posycyj, które będzie mota*

skreślić wzgi. obniżyć, bez uszczerbku dla

istotnych interesów miasta. Podobnie przed
stawia się sytuacja w przedsiębiorstwach rataj
skich.

Wnioski w tym kierunku zgłoszę przy amm ,

gółowej dyskusji nad poezcsegółnyna ih ń łiw l

budżetu.

Zastrzegam się, te nie będą one d otyw jó
robót miejskich dających zztradntewiz lwem*

botnym.

Wydatki ma spiteie dtotidw 1 ich
oprocentowanie

Jest to grupa rzeczywiście ,,opancerzona .

Tu nic ująć nie można.

Nie rozumiem ty lko jednej rzeczy. W pre
liminarzu na rok 1930/31 pozycje działu IV

wynoszą 610.396 zł. Do końca listopada zapła
ciliśmy tylko 23.693,93 zł.

Mam poważną obawę, czy budżet w tym
dziale zostanie do końca roku budżetowego
wykonany, czy nic staniemy znowu przed ko
niecznością uchwalania nowego budżetu dodat

kowego.
Reasumując dotychczasowe wywody, stwier

dzam, że jedynie w punkcie dotyczącym spłaty
długów uważam w yda tki nasze za opancerzone
i niedopuszczające skreśleń.

Zresztą jestem tego zdania, że można i na
leży ograniczyć wszystko, co nie jest niezbę
dne dla utrzymania maszyny miejskiej W rn-

chu i co nie stanowi bezwzględnych koniecz
ności. (D. c. n.)

yta arenie miętS%Ęfnaraiiampej

Pancuropawszklarnie' sanlig i Naro(l.
BrśEnsS rzuca Staslss: ,,i*olttczyć się, afsy iyś” - Glos .,Te*n?BS1a" o aalszerżach *raictat4*r

W dniu 16 stycznia otwarta została dru- I

jsa euro'pejska konferencja w sprawie Pan- j
Europy. W zięło w niej udział 27 ministrów j
państw europejskich.

Wśród wielkiego ożywienia zebrali się j
w szklannej sali gmachu Ligi Narodów I

przedstawiciele państw. Zauważono długie,
serdeczne powitania. Briand spontanicznie
rzucał się ku Curtiusowi, z którym zamie
nił słów kilka, Curtius rozmawiał potem !

obszernie z Grandim, W sali obrad prasa

reprezentowana jest niezmiernie licznie

przez 200 dziennikarzy. Wśród obecnych
znajduje się też Calonder.

B ria n d otw'orzył konferencję podkreśla- j
jąc, że chwila obecna jest pełna grozy z po- j
wodu kryzysu ekonomicznego, który ciąży j
nad całą Europą. Nakazem chwili dla bie - I
ui.cei polityki Europejskiej powinna być za- j
sada:

POŁĄCZYĆ SIĘ, ABY ŻYĆ.
Dzieło Unji nie powinno wykluczać ni- '

:zyjej dobre) w oli i me odpychac niczyje)
ojalnej współpracy. Należy przedewszyst-
(iem omówić punkty, co do których wszy
scy są zgodni. Nadzieje miljonów ludzi kie
rują się obecnie ku tej konferencji.

Następnie zabrał głos minister Curtius,
podkreślając w swej mowie wypowiedzia-
rej po niemiecku, że Niemcy są szczególnie
dotknięte obecnymi kryzysem, gdyż mają
liemal 4% miliona bezrobotnych, domaga-
ą się zupełnego i sprawiedliw. równoupra
wnienia z Innem! narodami, z któremi chcą
wspólnie zwalczać kryzys gospodarczy, w y 
sunął też propozycję, powołania Rosji i Tur
cji do Komisji studjów nad Pan-Europą,

Przedstawiciel Italji Grandś poraź pierw
szy przemaw'iał po w'łosku, podtrzymując z

całym naciskiem wniosek Curtiusa, co do

powołania Turcji i Rosji i proponuje powo
łanie do zyc'a b iu ra ustalenia porządku
dziennego prac kosnisii studjów, co jest po

ważnym krokiem naprzód w organizacji re
alnej. Minister angielski Henderson gorąco

poparł ten wniosek. Przewodnictwo w tern
biurze powierzono Francji.

,,Temps'' omawiając otwarcie konferen
cji PanrEuropejskiej przytacza zdanie an
gielskiego ,,Daily Telegraph", który pod
kreśla, że obecne ,,stosuuki międzynarodo
we są nie do wytrzymania11. ,,Nie trakta
ty istniejące są tego przyczyną — pisze
francuskie pismo — lecz pośrednie i bezpo
średnie wysiłki Niemców, by fałszować i

niszczyć te traktaty. Stan umysłów nacjo
nalistów niemieckich zatruwa atmosferę
polityczną Europy i w tern tkwi zło. Na to

jest jedno tylko lekarstwo: Dać Niemcom do
zrozumienia — przez kategoryczną odmowę,
że Europa zdecydowana jest na ustalenie

! pokoju, abdykować nie będzie i nie roze -

drze traktatów podpisanych wskutek zwy-

| cięstwa aijantów.
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Za działalność antypaństwowa
z pod znaku centrolewu

Sąd skazał 6. pos. sociaiisioczisego Ndumda na 10 miesięcy wiezienia
i 6 tygodni aresztu

jnrograma a dztałaczp Apozncginycii - JBeząrznkładne nanałct na rząd, arm e

Ipoiiclę - Jak zatrnwa sięatmosferę snołecznał *

W dnia wczorajszym rozpoczęła sięprzed

Trybunałem Karnym Sądu Okręgowego w

Toruniu rozprawa przeciwko b. posłowi,

członkowi P.P. S .-C . K . W .Stanisławowi
Nehrmgowi z Chełmży, oskarżonemu o

działalność antypaństwową w związku z

akcją wywrotową Centrolewu.

Trybunałowi przewodniczył prezes Są
duOkręgowego Chodecki,jako wotanoi za

siadali wiceprezes Lipiński, i sędzia Ku-

lerskL Oskarżał prokurator Bieńkowski.
Protokół prowadził aplikant Madejski.
Oskarżonego bronili adwokaci dr. Pehr z

Grudziądza i mec. HonigwiJl z Warszawy.

A M mtoarżenM
Akt oskarżenia, obejmujący 10 stron

maszynowego pisma, zarzuca oskarżonemu,
że:

1) w Chełmży, w nocy z dnia 2 na 3 sierpnia

30 r. i dnia 3 sierpnia tegoż roku rozpow
szechniał skonfiskowane odezwy i rezolucje,

uchwalone na kongresie prawa i wolności

induw Krakowie 29. VI. ub. r., a wzywające
do zmiany ustroju Rzeczpospolitej Polskiej
w drodze gwałtu i przemocy, czem dopuścił

złą czynu przygotowania zdrady stanu.

9 w tym samym czasie nawoływał i wzywał

do nleposzanowania obowiązujących ustaw.

3)dalej,żewTorunianawiecuP.P.S.-C.K.

W., odbytym w restauracji ,JJowy Świat" w

dniu 10.XL 30 r. podawał publicznie zmy
ślone takty o wypadkach w Sejmie z dnia

31. X . 30 r., przez co chciał wywołać po
gardą (Ba zarządzeń władz w związku z

otwarciem sesji sejmowej,

4|oz wiecu w Chełmży, dnia 4.X. 29r. po
dawał zmyślone fakty, że ,,sady polskie wy
dają wyroki, a sędziowie polscy mają za
trute sumienia1',

ż) oz wiecu w Wąbrzeźnie 19.VI.30r. dopuścił
się ciężkiego wybryku przez wyrażenie się
o Marsz. Piłsudskim w obelżywy sposób,

śf w Lubiczu, dnia 19sierpnia 30 r. twierdził

publicznie, że: dla żołnierzy niema pienię
dzy, a generałom i pułkownikom podwyższo
no pensją o 100%o. W przemówieniu swera

powiedział m. in. ,,że korupcja i złodziej
stwo w Rządzie wzrosły o lOO%, i że rząd
obecny wzorem ,,Wilhelmów i Franciszków'*

depcze żelaznym butem po barkach klasy

robotnicze(, a policja strzela i kłuje robotni
ków bagnetami.

9 Na wiecu w Chełmży, dnia 1kwietnia 30 r.

powiedział między innymi: ,, Dawniej nó-

wiooo, że Rządy ubiegłe składały się ze sło
dzie!. Minęło 4 lata a od władzy nie od

sunęli sięzłodzieje i oszuści, którzy są gor
si, niż ci, którzy rządzili przed 1926 rokiem".

Po odczytani'u aktu oskarżenia i uzasa
dnienia przystąpiono do przesłuchania os

karżonego. Oskarżony Nehring do większo
ścipunktów zawartych w akcie oskarżenia

przyznaje się: niektórych wyrażeń nie pa
mięta, w zględnie sobie nie przypomina.

Swiatótomie pofwier-
dzafą

Po przesłuchaniu świadków dowodo
wych przodownika Rymbca, posterunko
wego Radomickiego, szewca Bargukkiego,
kupców Kotowicza i Karwata, oraz podko
misarza Szmytkowskiego, urzędnika Magi
stratu Komorowskiego i wywiadowców
Szczygileskiego, którzy potwierdzili oko
liczności zawarte w akcie oskarżenia, pro
kurator Bieńkowski wniósł o odstąpienie
od przesłuchania dalszych świadków, na co

sąd ja k i obrona się zgodziły.

Przemówienie
prokuratora

Po zamknięciu przewodu sądowego za
orał głos oskarżyciel publiczny, prokurator
Bieńkowski, który w swojem przemówieniu
scharakteryzował i poddał szczegółowej a-

nałizie przestępstwo oskarżonego. Oskar
życiel odmalował szczegółowo tło politycz
ne, na któręm rozwija się akcja antypań
stwowa oskarżonego. Mówca sięgnął do

czerwca r. ub. i przedstawił jeszcze raz

dzieje zjazdu Centrolewu w Krakowie i ów

czesne nastroje i przypomniał, że rezolucja
krakowska Centrolewu była wydana, aby i

wzniecić zarzewie buntu i rewolucji. Przy
pomniał, że podburzała ona szerokie masy

nieuświadomionych do nieposzanówania
'Wi^Aay- r\pń.ctw''Awp i 2

akt oskarżenia, wskazuje prokurator na o-

skarżooego jako na jednego z tych, którzy
po tym kongresie ,,prawa i wolności ludu'*

rozjechali się po całym kraju, aby zohydzać
Rząd i podburzać masy do otwartego wręcz
buntu przeciw Rządowi w duchu antypań
stwowym. ,,Jest to jawna zdrada stanu",
kończy prokurator i apeluje do sądu o su
rowy wymiar kary dla oskarżonego.

Po przemówieniu prokuratora zabrał

głos obrońca oskarżonego dr. Pehr. W dłuż

szem przemówieniu obrońca polemizuje z

wywodami prokuratora, dochodząc do wnio

sku, iż treść deklaracji Centrolewu należy
uznać za słuszną(?). Obrońca wyraża zdzi
wienie, że odpowiedzialność za deklaracje
ponosić ma malowykształcony Nehring,
podczas, gdy autorzy tej rezolucji nie zo
stali pociągnięci do odpowiedzialności.

Drugi obrońca oskarżonego adw. Honig-
w ill z Warszawy roztrząsa długo stronę po

lityczną sprawy.

Po przemówieniu obrońców zabrał je
szcze raz głos prokurator Bieńkowski, któ
ry stwierdził, że co się tyczy autorów de

klaracji Centrolewu, to śledztwo w tej spra
wie jest w toku, a w kilku wypadkach na
wet odbyła się już rozprawa, oraz że w

związku z tą sprawą pozostaje głośna spra
wa brzeska.

W iir^ls

Po przemówieniach końcowych sąd o go,
dżinie 3 ogłosił wyrok, uznający oskarżo
nego winnym zbrodni z gg 86, 110, 131 i 28

ustawy karnej i zasądzając go w punkcie
1) i 2) 1. a) i b) oskarżenia na jeden rok

twierdzy, zamieniając karę tę na 8 miesię
cy więzienia. Łącznie z innemi punktami
oskarżenia oskarżony skazany został ogó
łem na 10 miesięcy więzienia, 6 tygodni
aresztu oraz 40 zł opłat sądowych. Od

3 punktów oskarżenia sąd oskarżonego u-

wolnił.

Przy wymiarze kary sąd uwzględnił ja
ko okoliczności łagodzące fakt, iż oskar
żony był tylko zwykłym szeregowcem"
swej partji i wymierzył mu niższą karę, za
liczając areszt' śledczy.

Równocześnie sąd uchylił areszt śled
czy.

Pfistfrzówic Europu u Puna Prczudcntia StzpSStfef

Pan Prezydent Rzplitej przyjął aa audjencji sportowców polskich Mikołajczyka i Bu
dzyńskiego, którzy zdobyli mistrzostwo Europy na regatach w Liege. Na zdjęciu:
(l) płk, Ulnych — prezes związku Polskich Związków Sportowych, (2) premjer Wale
ry Sławek, (3) płk. Glabisz — wiceprezes Komitetu Olimpijskiego, (4) inż, Lott,

(5) mjr. Sterba, (6) Mikołajczyk, (7) Budzyński.

Nawei it(boszciulfów
moSslilzula do walBsi

z Traktfalciu Wersalskim
l Polska

suną Ks. BadcmsKiego
do Plac OoKiafda

Margrabia Bertold, syn księcia Maksa

Badeńskiego, publikuje na łamach ,,Deusche
Allg. Zeitung" list pisany przez jego ojca.
w roku 1929 na parę tygodni przed śmier
cią do Mac Donalda w sprawie Ligi Naro
dów. List ten brzmi:

Salem Baden, 7 paźdz, 1929.

, , . . . pragnąłbym móc Panu powiedzieć,
że wierzę w Ligę Narodów, ale byłoby to

kłamstwem. Dopóki niesprawiedliwość nie
mieckiej granicy wschodniej i tyrolskiej nie

będzie usunięta, dopóty nie będziemy mieli

żadnego przekonania do Genewy. Ostatnie

słowa, z któremi się zwracam do moich ro
daków są: nie traćcie cierpliwości!

Przemoc rządzi polityką zagraniczną, a

jak mamy tego przykład na Italji, przemoc

rządzi także polityką wewnętrzną. Źródłem
tej przemocy jest traktat Wersalski.

Margrabia Bertold przypomina dalej
księcia Badeńskiego uwagi z roku 1919:

,,Jeśli zamiast pokoju z'ostanie podpisa
ny traktat Wersalski, wtedy przeżyjemy w

Niemczech straszliwą wojnę domową. Sto
kroć gorszą od wojny światowej. Ale no
wo-powstałe państwo polskie będzie te
renem nieustannych walk wolnościowych.

Gwałtowne stworzenie polskiego imper
ializmu jest wielką krzywdą dla samych
Polaków, którzy nie dorośli do tego, by być
państwem narodowościowem(?!) Polacy nie

mają sumienia w postępowaniu z mniejszo
ściami narodowemi(!) Są oni dziś tacy sami

jak dawniej, Prasa angielska podaje co
dziennie wiadomości o polskich pogromach,
jak np. masakra w Pińsku, której rząd nic

nie przeciwdziała(??) Traktat Wersalski

podpisać, znaczy to granicę pogromów pol
skich przesunąć dalej na Zachód!!!!

Niemcy w szaleńczych atakach w spra
wie rewizji granic wywołują już z grobów
cienie swoich zmarłych. Jakże straszliwą
byłaby jednak walka duchów, gdyby na

świadectwo przeciw Krzyżackiemu gadowi
wyszli z mogił ci wszyscy, którzy od ty
siąca lat padali w walce o polskość z wy
znawcami ideologji ,,Drang nach Osten".

Ozy Jesfes jużGzlonkiem L. 0. P . P .

WersalBlsmorkaiWcrsallllndeiil)iirga
Po saei(Mzieslęaiss latfacla wiiaowafcn womus światowe! prowasiza saown atoK

Sześćdziesiąt lat temu w niedzielę, 18 stycz
nia 1871 roku, ulice, wiodące do Wersalu, przy
brane były flagami niemieckiemi, na które pa
trzał wielotysięczny tłum Paryża. Napoleon
Ill-e i przegrał wojnę z Niemcami, a Bismarck

prowadził króla pruskiego Wilhelma I, aby go

w zdobytym Wersalu ukoronować na cesarza

Rzeszy Niemieckiej. Francja przegrała i Niem
cy, nałożywszy na nią 5,000.000.000 franków

kontrybucji i zabrawszy jej wielki szmat do
brej ziemi, stały się wielką siłą w Europie.
Bismarck, któremu Napoleon III poddał się
wraz z 80.000 armją pod Sedancin, wszedł kro
kiem zwycięzcy do ,,Salle des G-laces", aby tam

dokonać dzieła, o którem marzył, t. j . aby wło

żyć na głowę, króla Prus koronę cesarską

Rzeszy.

Ceremonia odbyła się w sapię południe. —

Król siedział na tronie przy eentralnem oknie

wielkiej sali Lustrzanej.. Syn jego, następca
tronu Fryderyk, wraz z generałami, oficerami

i Bismarckiem stali przy nim. Orkiestra za

grała ,,Sei Lob und Ehr", a ksiądz Roggc z

Poczdamu, szwagier generała von. Roon, wy
głosił kazanie, i koronował Wilhelma I na ce
sarza Rzeszy. Potem orkiestra zagrała ,,Te
Deum". Sala zabłysła tysiącami świateł. Na

suficie goście ujrzeć mogli wyraźne figury ale
goryczne, wśród których orzeł niemiecki był
nieco spostponowany. Ale to Bismarcka nie

raziło. Król również nic zwracał na to uwagi
i z radości czułe całował się ze swym synem

Fryderykiem.

Jedynie lud francuski', stojący poza pała-

j cern czuł niewymowny ciężar tej chwili. Fran-

I cja była zniszczona i zbiedzona. Długi wojen-
ine kolosalne. Wróg był w kraju, a w dodatku

jBismarck, aby jeszeze bardziej upokorzyć
|Francuzów, dokonał koronacji pruskiego króla

w starym pałacu królów francuskich. Tak by
ło 60 lat temu. Niemcy urosły w potęgę. Bis
marck rządził Europą. Nie było granic bucie

niemieckiej. Bismarck na przywitanie Napo
leona II I w Sedanic w zabłoconych cholewach,

uiegolony stanął przed nim, aby mu powie
dzieć, że nie uznaje ,,sentymentów w polityce".

A jednak historja nie poszła po linji planu
Bismarcka. Dwadzieścia lat niespełna po tem

zwyeięstwie był już Bismarck opuszczonym

starcem w Schuckenbergu. W ilhelmowi I dał

on koronę imperatora. W ilhelm II odwdzię
czył mu się tem, że go wygnał z pałacu. -~

,,D la nas dwóch — powiedział mu Wilhelm II
- niema tu miejsca i ty musisz odejść". -

Nie,przetrwały i'jego zdobycze wojenne. W tej

samej sali, do której wszedł Bismark 60 lat

temu, jako zwycięzca, weszli później jego współ
ziomkowie jako.zwyciężeni. W Lustrzanej sali

Bismarck koronował Wilhelma I na imperato
ra Rzeszy Niemiec, i w tej samej sali podpisali

Niemcy Traktat Wersalski, który uczynił ich

dłużnikami Francji, winowajcami wojny świa

towej i odebrał im koronę cesarską. Tam gdzie
się w koronę wystroili, tam ją też złożyć mu
sieli. Alegorja na suficie stała się teraz wy
raźniejszą dla delegatów uiemieekch, któryy
Traktat podpisywali. Wilhelm II kontcntował

się rolą wygnańca w Doprn.
Dziś buta prusacka wygraża pięścią* gaza

mi trującymi i pancernikami Traktatowi Wer
salskiemu. O ile Europa nie położy kresu no

wej dywersji awanturniczej pikielhaubie nie
m ieckiej —- może być gorzej, aniżeli jest.

xa.

ZMfwMowatfe laczetki Meiionisfticzieł
Slćonfiisfsowasao 22gfranaacj ręc*

Władze bezpieczeństwa dokonały w

dniu 18 b. m, likwidacji organizacji komuni
stycznej na terenie powiatu święciańskiego.
Policja, poinformowana o zebraniu komuni
stycznej partj.i zachodniej Białorusi, oto
czyła lokal, w którym odbywało się zebra
nie w Święcianaeh i aresztowała następu
jących członków partji: Kisiela Stanisława,
Grynkowicza Jana, Bertuńskiego Jakóba,
Zarembę Stanisława i Andrzeja Gaszteńko.

Przeprowadzona na miejscu zebrania

rewizja dała plon obfity.. Skonfiskowano

mianowicie większą ilość bloczków ,,Mo-
pf'u

"

(Międzynarodowa Organizacja Pomo
cy Rewolucji;, broszury ,,B. W . R. K . P .M,
korespondencję i okólniki Zjednoczonej Le
wicy Chłopskiej ,,Samopomoc" literaturę
' bibuło komunistyczna A

Prócz tego policja dokonała na miejscu
sensacyjnego odkrycia, mianowicie władze

bezpieczeństwa podczas skrupulatnej re wi
zji odkryły w tajnym schowku istny arse
nał w postaci 22 granatów ręcznych i wię
kszej ilości nabojów do rewolweró'w. G ra
naty te miały niewątpliwie służyć dla dru
żyn terorystycznych w powiecie święcmń-
skim.

W związku ze zlikwidowaniem organi
zacji komunistycznej w Święcianaeh, w ła
dze bezpieczeństwa dokonały w Wilnie w

nocy z 18-go na 19 b. m, aresztowania dal
szych trzech komunistów, którzy w czasie

likwidacji jaczejki święciańskiej przebywa
li w Wilnie, znaleziono u nich odezwy ko
munistyczne, korespondencje i inne dowody
akcii wvwrotowfti.
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Arkadia M c iic lt Wsclsli
W krainie asitaźisici wszeciBwlaelsicl mnnarćhlB - lam , daflrt^d nie d niarla

fala Kryzysu - Azfdtyękii ,.Wcalecia
Zdała od gwarny-ch dróg świata, w '-rozkosz

nej atmosferze ciszy arkadyjskiej leży Sjam.

jcdma z nielicznych krain, do której nie do*
tarła fala ciężkiego przesilenia gospodarczego
a jedyna na świecie, ostatnia już dzisiaj krai*

na, w której zachowała się monarchja abso
lutna.

Sjamczycy z dumą wskazują na to wyjąt*
kowe stanowisko swego kraju, w epocc 'rewo*

l(icyj i przewrotów społecznych, gospodar*
caych i państwowych w epoce walących się tro

nów. Niewzruszony wśród burzliwych zatnie*

szek na Dalekim Wschodzie opiera się wszel;
kim nawałnicom tron potężnej dynastji ksią
żąt sjamskich ,,tssakriu. Cała władza spoczy*
wa w ręku króla. P'raw narodu nie broni ża*

den parlament. I mimo to naród jest zadowo*

tony.

Nowa era dla Sjamu, w której kraj ten o*

tworzył granice dla zdobyczy cywilizacji za*

chodniej, rozpoczęła się w połowie ub. stu*

lecia za panowania króla Ramy IV i jego sy*
na, króla Kulalangkorna, który wstąpił na

tron w roku 1868. Od tej chwili nastąpił wspa
niały rozkwit kraju.

Mimo że rządząca krajem rodzina książę*
ca, a zwłaszcza obecny minister spraw wewn.

książę Paribatra Nakonsawan, zdają sobie

sprawę z ważności rządów konstytucyjnych,
sprawa zmian politycznych nie jest jeszcze ak

tualna, gdyż naród żywi zaufanie do swego
króla.

RAJ BIEDNYCH.

Sjamczycy nic mają powodu uskarżać się
na swój los. Sjam nazywają ,,rajem biednych"
nie bezpodstawnie. Naturalne bogactwa tego
kraju podzwrotnikowego i warunki klimatycz*
ne zapewniają wszystkim mieszkańcom, któ*

rych Sjam liczy 11 i pól miljona, życie w spo5
koju i dobrobycie. Ryż jest najważniejszym
produktem i stanowi trzy czwarte catego eks*

portu.

ŻÓŁTE NIEBEZPIECZEŃSTWO.

Jedyną troską Sjamu jest niebezpicczeń*
stwo, jakie tej szczęśliwej krainie grozi od

strony Chin. Sjamowi grozi zalew' Chińczy*
ków. których imigracja wzrasta z roku na rok.

Już dzisiaj stolica Sjamu Bangkok opanowa*
na jest do połowy przez Chińczyków. Dzięki
bliskiemu porkewieństwu 'rasowemu współży*
życic między poszczególn. odłamami tej wiełk.

rodziny azjatyckiej ułożyło się bez większych
tarć. Malajczycy, Burmezi, Hindusi, Anamici,
Chińczycy żyją zgodnie obok siebie, pod o*

pieką odwiecznej dynastji azjatyckiej, a współ
na religja buddystyczna wzmacnia to poczu*
eic wspólnoty.

Czynnik religijny odgrywa specjalną role w

ż'yciu Sjamu. Bangkok od kilku lat jest ośrod*

kiem południowego kierunku buddyzmu, (hi*
najany) i stał się pewnego rodzaju Mekką.

Z dwóeli stron nacierają na Sjam wzburzo*

ne fale nacjonalizmu, od ,strony Indyj J od

strony Chin. Łamią się jednak o jego granice.
Sjam pozostaje nadął, wśród burzliwego-; oce*

anu namiętności politycznych zaciszną wyspą

Arkadją azjatycką i,wszystkie siły swoje wy*
tęża w kierunku rozbudo'wy gospodarcz-ej.

Linie kolejowe i nowocze-sne dro-gi samo*

cho-dowe przecinają kra'j wc wszystkich kie*

runka h.

W STOLICY KRAJU.

Kontrast między nowoczesnym rozwojem
a klasy-czncmi tradycjami kraju rzuca się
szczególnie w oczy w stolicy kraju Bangkoku.

Samochody torują sobie drogę wśród mro*

wiska ryksz, szczególnie licznych w dzielnicy-
chińskiej. Na kanalaeli, które we wszystkich

kierunkach przecinają Wenecję Dalekiego
Wschodu, szybkie lodzie motorowa coraz wię
cej wypierają dawne gondole. Pohad murami

potężnych świątyń bud-dyjskich strzelają w

niebo maszty antenow'e wielkiej międzynaro*
dowej stacji radjow'ej, która stolicę Sjamu lą*
czy z wiclkiemi metropoljami catego świata

z Waszyngtonem, Londynem, Warszawą.
Najpiękniejszym zaś może klejnotem Sja*

mu są jego mieszkanki. Smukłe jak gazele, o

fascynujących, aksamitnych oczach, uśmiecha*

ją się pogodnym, uroczym uśmiechem swego
kraju. Najwięcej czaru jednak rozsiewają uro
cze oczy dziewcząt sjamskich. Czarne jak noc

o miękkim, aksamitnym połysku z odcieniem

szczególnego wyrazu zadumy wschodniej.

PawśSoiaąi ma Mers-iaSc mtę*3zvimairódowgclt jawtsdów
ftcsleeJ^wBfcls wMwąsmMw

Wejście d-o sta-djonu (zdjęci'e nocnej.

Sarkofag egipski i czekolada
PtireKter smazcnm ~ ftEOiairalsaEulzista

Profesor Vasic, zasłużony dyrektor Muze
um N'arodowego w Białogrodzie, m iał w tych
dniaeh ostry zatarg z władzami celnemi. Spra
wa miała podłoże następujące: pewien bogaty
Anglik, towarzysz broni profesora Vasica z

czasów wielkiej wojny, postanowił ofiarować

Muzeum białogrodzkiemu cenny sarkofag egip
ski z czasów XVII dynastji. Zawiadomił o tem

dyrekcję, która p rzyjęła dar z wdzięcznością,
a w kilka tygodni potem urząd celny zawiado
m ił profesora Yasica, że sarkofag już znajdu
je się na komorze. Uszczęśliwiony profesor
biegnie czomprędzcj, by załatwić niezbędne fo r

malności i przywieźć cenny nabytek do mu
zeum.

Jakież było przerażenie uczonego, gdy dy
rektor komory surowym głosem oskarżył go 0

kontrabandę i fałszywą deklarację celną. Co

się okazało?

Anglik, ebcąc uszczęśliwić nietylko Muze
um Narodowe, ale i jego funkejonarjuszów, ka
zał wyładować sarkofag aż po wierzch .. . pu
dełkami czekoladek, nie pomyślawszy o tem,
że mniej bogaty niż on, profesor nie będzie
mógł zapłacie cła i k a ry ... Jakoż rzeczywi
ście tak było: czekoladki sprzedano, lecz mimo

to brakowała jeszcze dość spora suma do opła
ty, wymaganej przez władze celne. W reszcie

minister oświaty wstawił się u swego kolegi,
m inistra skarbu, i nieszczęsnemu profesorowi
darowano resztę kary. Zapewne wolałby on

pudełko czekoladek, przesłane pocztą, niż całą
zawartość sarkofagu, z której tak mało sko
rzystał. Ro.

fltontfgsMa
*

I Kr69fdward Wl
Z okazji śmierci sira Johna Fairbanka, na-

dwornego dentysty angielskiej rodziny królew
skiej, który zgórą 50 lat opiekował się zęba
m i swych dostojnych klientów, pisma londyń
skie przypominają, że był on jednym z niewie
lu zapewne Anglików, nie chcących się zasto
sować do ustnego polecenia króla, co też dawne

prawa angielskie, dotychczas niezniesione, kwa
lifikow ały jako zbrodnię buńtu i obrazy maje
statu.

Tu trzeba powiedzieć, ie sir John nietylko
był jednym z najzręczniejszych dentystów an
gielskich, ale także, ż'e'- m iał zawód swój w

ogromnem poszanowaniu. Otóż pewnego ra n 
ka, dentysta wezwany do pałacu zastaje króla

Edwarda Y II zmęczonego w najwyższym stop
n iu nieprzespaną nocą. i zdenerwowanego nie
znośnym bólem zęba. K ró l, widząc swego den
t-ystę, zawołał: ,,'Fairbank przez całą noe nie

zmrużyłem oka, ten ostatni ząb z lewej strony
doprowadza mnie do szału. Niech go pan zaraz

wyrwie". Dentysta zaczął badać chory ząb,
skończywszy, odezwał się spokojnie do króla :

,,Nie wyrwę tego zęba". ,,D laczego?"— spy
tał król. ,,Bo można go wyleczyć". ,,Ale ja
nie mogę znieść bólu i proszę go natychmiast

iąe!"
Dentysta skłonił się królowi z szacunkiem

i odpowiedział: ,,'Wasza Królewska Mość, w

pełni świadomości mego czynu, odmawiam wy
konania rozkazu. Byłoby to zbrodnią wyry
wać królowi ząb, gdy go można wyleczyć. Je
stem odpowiedzialny, z ra c ji mego stanowiska,
za stan zębów rodziny królewskiej, Niech In
ny dentysta to zrobi" .

I skończyło się na tem, że król ustąpił-

EskIg Sficiasći-^w

Niedawno odbył się kongres kelnerów, ba

którym starano się rozpatrzeć sporne kwestje
zawodowe. Niezależnie od uregulowania spra
wy zastąpienia napiwków przez doliczenie pro
centów od rachunków, przyszła obecnie kolej
na zmianę oficjalnej nazw y

- kelner. Kelne
rzy paryscy protestują przeciwko nazywaniu
ich ,,garsonami". Najpra k t) czciejazem może

rozwiązaniem kwestji, jak proponują niektó
rzy, byłoby przytwierdzenie do stolika mosięż
n ej tabHczki z nazwiskiem i imieniem obsłu
gującego da n y stolik kelnera. W każdym bądź
razie proponowana inowaeja wniesie przynaj
m niej z początku, pewne utrudnienie i kompfi-
kaeje, w tak rozwiniętym we Francji, zwłasz
cza w większych miastach, życiu kawiarmaao-

restauracyjnem.
U nas urzędowy tytuł kelnera bzami - pzw-

eow n ik gastronomiczny.

NiezBB'ABac p le m ię
N a północ od W ładywoetoku, niedaleko

brzegów morza Japońskiego, rozciągają się
olbrzymie przestrzenie lasów dziewiczych t.
zw. tajg . Wysłana w te strony ekspedycja
filmowosnaukowa, składająca się z Rosjan i

Amerykanów, odkryła w głębi nieznanych i

niezbadanych dotychczas tajg, jakieś nowe ple*
mię ludzi leśnych, nadających sobie nazwę
,, Unde"ż o dość wysokim poziomie inteligen

cji.

AKTOR F11LLS

Tajemniczy znak
PowieśC

Żaden z trójki nie odpowiedział
na pożegnanie, ani się poruszył. Sie*
dzieli nieruchomo, z twarzami bez

wyrazu z wyjątkiem nienawiści, go*
rejącej w oczach kapłana. Denis po*
myślał, że obraz ten pozostanie mu

w pamięci do końca życia.
Samochód czekał tam, gdzie go

zostawili.
— Czy pan usiądzie na przodzie?
zapytał Moore de Grignona. Ba*

ron spojrzał na Ninon, zrobił nie*

zręczne perskie oko i usiadł obok
szofera.

Przez cały czas narady z tangiem.
Ninon pozostała w rogu pokoju, kom
nietnie zignorowana. Denis ciekaw
by), czy co wogóle zrozumiała. Po*

czekał, dopóki maszyna nie nabrała
szybkości, aby nie być usłyszanym
przez siedzących na przodzie.

— No, skończyło się — rzeki,
oglądając się na niknące w oddali
światła Cholonu.

Ninon skinęła głową.
— Czy pani słyszała, cośmy mó*

w ili?
— Słyszałam wszyttho. Zagrozili,

że jeż eli pan ich nie posłucha, dadzą
sobie radę w in ny sposób.

— N ie powiem, żeby mnie nastra*

szyli. Ich tang może być bardzo po*
tężny, ale przecież jasna rzecz, że ce*
sarz trzym a ich w szachu. Sami się
przyznali. Zaraz po przybyciu do
Hue, postaram się zobaczyć z cesa*
rzem i postawię za warunek podjęcia
się pracy w świątyni, zabezpieczenie
wyjazdu z tego kraju mnie i lady Ta*
morley.

— Czy powie pan cesarzowi o

szmaragdach?
— M oż e nie będzie potrzeba. Je*

żeli podejrzenia lady Tamorley są słu

szne, to mamy złodzieja w ręku. —

Wskazał na plecy de Grignona. —

Spodziewam się, że do jutrzejszego
v, ieczora wyduszę z niego prawdę.

D e G rign on siedział obok szofera
w pozie więcej niż niedbałej. Wódka
w połączeniu z opjum w prawiła go
w stan głębokiego odrętwienia. Księs
życ świecił jasno i Denis mógł się
przyjrzeć ciekawemu osobnikowi zu*

pełnie swobodnie.
TWaimn rozczochrania, Francuz

przedstawiał się wybitnie przystoj*
nie. Typ Julji! Denis wyobraził so*
bie spotkanie tej pary w Cannes —

może w Casino. D e Grignon, wygo*
lony i wyelegantowany, z rozetką Le*

gji Honorowej w klapie, musiał wy*
glądać zdecydow anie zabójczo. M oo*
re w iedział, że większość kolonistów
francuskich byli to ludzie dzielni i

wartościowi, lecz, że nie brakowało

innych, na których tropikalne oto*
czenie działało rozkładowo. W każ*

dym razie stan de Grignona ułatwiał
mu zadanie. Pow ziął określony plan.

Po przybyciu do Sajgonu odwiózł
Ninon do jej hotelu, a barona zabrał
do siebie. W niósł go z pomocą por*
tjera na górę i ułożył na swojem łóż*
ku. N astępnie w ziął zimną kąpiel,
ogolił się i przebrał.

Była dziewiątą rano. O kręt Julji
podnosił kotwicę o dwunastej. M u*
siała już być gotowa. Denis upewnił
się, że Francuz jest nieprzytomny i

opuścił pokój, zamykając drzwi na

klucz. Julja, jak się tego spodziewał,
była już ubrana i czekała na zabranie
bagaży.

— Jesteś? Dobrze się bawiłeś? —

pow itała go z ożywieniem.
— Dowiedziałem się ciekawych

rzeczy. Zejdźmy nadół, to ei opo*
wiem.

— Wejdź do mego pokoju. Zaraz

przyjdą ludzie po mój bagaż.

— Nie przyjdą. Powiedziałem im,
że dziś nie jedziesz.

— N ie jadę? Ależ spakowałam
się już itd. Doprawdy, Denny, za*

czynasz mnie męczyć. Co ci znowu

przyszło do głowy?
— Na pewno nie jesteś taka zmę*

czona, jak ja. Ja wcaie dziś nie spa*
łem. — Usiadł na krześle. — Pozwo*
lisz zapalić?! I czy mógłbym zjeśę tu
u ciebie śniadanie?

— Możesz, możesz, tylko powiedz,
co się znów stało? — zapytała poru*
szona. — Co się zaś tyczy zmęczę*
nia, to masz, coś chciał. Jeżeli kto
zamiast spać, rozbija się po nocy sa*
mochodem z ładnemi Francuzkami,
to...

— Towarzystwo Ninon nie mę*
czy.

— O, zauważyłam to — dorzuci*
ła tonem lekkiej ironji.

Denis pominął milczeniem tę uwa

gę i sięgnąwszy do wewnętrznego te*
łefonu, zamówił kawę i jajka. Po*
czem rozciągnął się na leżaku.

— Zdrzemnę się dopóki nie przy*
niosą śniadania; choćby dziesięć mi*

nut, bo inaczej nie wytrzymam. Cze*
ka nas wkrótce ciężkie zadanie, ale
w tej chwili jestem niezdolny do my*
ślenia.

(Ciąg dalszy nastąpi)..
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- Roczne walne zebranie Tow. śpiewaczego

,,Lutnia" w Gdańsku odbędzie się w środę 21

bm. o godz, 20 w Domu Polskim. Na porządku
obrad m. i . sprawozdanie Zarządu z czynności
za rok 1930 oraz wybór nowego zarządu. Upra
sza eię o punktualne przybycie wszystkich człon
ków tak czynnych jak i nieczynnych. Zarząd

- Baczność członkowie K. S Gedania! Ni*

niejszem podajemy do wiadomości że zebra*
nie miesięczne klubu odbędzie się dnia 21*go
stycznia tj. w środę o godz. 20 w nowym lo*
kału klubu przy ul. Schichaugasse 6, z nastę*
pującym porządkiem dziennym: 1) odczytanie
protokółu z poprzedniego zebrania miesięcz*
nego, 2) przyjęcie now'ych członków, 3) komu*

aikaty zarządu; 4) wolne głosy i wnioski. —

Zarząd prosi o jaknajiiczniejsze przybycie
członków na zebranie w nowym lokalu!

- Walne zebranie Tow. Śpiewaczego ,,Ce-
cyfja" we Wrzeszczu odbędzie się w środę dn.
21 bm. o godz. 20.15 w sali posiedzeń w Domu
Akademickim przy Heeresanger. Przybycie
wszystkich członków konieczne — Zarząd.

- Walne zebranie Tow. Polek w Nowym*
porcie odbędzie sięwśrodę dnia 21 bm. o go*
dżinie 7 wiecz. w sali Cecylji w koszarach. -

0 Bczne i punktualnie przybycie prosi Zarząd.
- Roczne walne zebranie Chóru Męskiego

yMooiuszko" w Gdańska odbędzie się w czwar

etk, 22bm. o godz. 20 w Domu Polskim. O punk
ita Jm c przybycie wszystkich członków prosi
Zurząd.

- Sopot. Roczne walne zebranie Tow.

gana. ^Sokół" w Sopocie odbędzie się w pią*
tek, dnia 23 bm. o godz. 19*ej (7*ej) w Do*
t m Polskim (Wiktoriagarten) przy Eisenhard*
strssse 8*10. O przybycie wszystkich członków
1 sympatyków uprasza Zarząd.

- Lekcje śpiewu Tow. śpiewaczego ,,Har*
monja** w Sidlicach odbywają się w czwartek
o godz. 20 w sali Ochronki Polskiej przy ulicy
kartuskiej.

- Lekcje śpiewu Tow. śpiewaczego ,,Lira'*
- Stary Szotland odbywają się w czwartek w

Ochronce Polskiej w Oruni.
- Lekcje śpiewu ,,Cecylji" gdańskiej odby*

wają się w następującym porządku: w czwar*
tek dla panów, w piątek dla pań w Domu
Polskim o godz. 20.

- Walne zebranie Tow. Polek w Gdańsku

adbędzie się w poniedziałek dnia 2ó*go stycz*
nia o godz. 8 *ej wieczorem w Domu Polskim

przy 'Wallgasse 15—16. O udział wszystkich
członkiń uprasza Zarząd.
7 mlasfa

- Nieszczęśliwe wypadki podczas sanecz*
k o w a n i a . W poniedziałek popołudniu uległ
nieszczęśliwemu wypadkowi 6*cioletni Z y frid

Czajo. Podczas saneczkowania został przez
innego chłopca tak nieszczęśliwie najechany,
że doznał złamania uda.

Na torze saneczkowym w lesie pod Wrze*
szczem uległa nieszczęśliwemu wypadkowi 30

letnia małżonka Małgorzata Klein z Wrzeszcza.
Z raną na głowie i wstrząsem mózgu przewie*
zioną została do lecznicy miejskiej.

- Z sopockiej rady miejskiej. Następne
posiedzenie sopockiej rady miejskiej odbędzie
się w piątek, dnia 23 bm. Na porządku obrad
m. i. zatwierdzenie wniosku magistratu, doma*

gający się udzielenie zezwolenia na urządzę*
nie lo te rji pieniężnej na rzecz tegorocznej
opery leśnej.

- Śmierć skutkiem zatrucia krwi. Rychła
śmierć zaskoczyła ucznia ezkoły rolniczej Her*
berta Jaekela z Wielkiego Łeśniewa i to skut*
kicm nieznacznego wypadku. Podczas zajęcia
w gospodarstwie ojca okaleczył sobie ,7. nogę
przy gwoździu, wobec czego nie udal się dnia

następnego do szkoły, lecz pozostał w domu.
W nocy pogorszył się stan jego tak bardzo,
że musiano go przewieźć do lecznicy w Gdań*
sku. W drodze podczas jazdy samochodem

Sanitarnym zmarł jednak młodzieniec.
- Ujęcie szajki młodocianej włamywaczy.

Na gorącym uczynku przychwycony złożoną z

trzech osób szajkę młodocianych włamywa*
czy w domu właściciela apteki p. Teofila Kóp*
czyńskiego, przy ulicy Breitgasse 37. Wdarli

się oni w późnych godzinach wieczorowych do
domu tego i rozbili stojącą w sieni szafę z

medykamentami i zabrali poważną ilość to*
warów. Dochodzenia policyjne wykazały, żc

są to co dopiero ze szkoły zwolnieni chłopcy,
którzy utworzyli sobie szajkę celem dokony*
nrania kradaieży : włamaniem. Stwierdzono

dotychczas, że szejka ta dokonała od począł
ku października roku ub ir*W * 16 włamań

Pracil ważnemi dccnzfaiKii
iiasesfrzemlc saj^taacft finansow e? i wewasętfrzaia'polt'iuczincf

'A komunikatów urzędowych skierowanycli'
przez senat gdański do prasy wynika, ze znaj
'dujemy się. w przededniu ważnych decyzji, co

do których charakteru widocznie nie ma jesz
cze po żadnej stronic absolutnej pewności.
W czwartek po południu sejm gdański ma li
chwalić lub odrzuci'ć ustawę o pełnomocnic
twach dia nowego senatu gdańskiego oraz usta
wę o uposażeniu urzędników w trzcciem czy
taniu. Ustawy te sę fundamentem całego dzie
ła w sanacji finansowej planow'anej przez se
nat obecny. W kołach zbliżonych do koalicji
prawicow'ej obawiają się na czwartek niespo
dzianek zc strony opozycji lewicowej, któreby
mogły doprowadzić do upadku cały program
finansowy senatu i postawić pod znakiem za
pytania akcję pożyezkowo-kredytową. Koali
cja prawicowa nawet sama w sobie, jeszcze nie

jest tak zwarta, żeby nic liczyła się z pewncmi
możliwościami wyłamania się z fro n tu koali
cyjnego naprzykład hitlerowców, którzy zgło
sili szereg zastrzeżeń. V, tętni, zastrzeżeniami
zamierza nacjonalistyczna p a rtja występie w

czwartek w sejmie gdańskim. Ponieważ chodzi
też o obniżenie pensy,i urzędniczych, a senat

nic posiada formalnie większości w sejmie,
przeto istotuic sytuacja stanęła na ostrzu noża.

Jakie skutki pociągnęłoby za śobs: odrzucenie

programu sanacyjnego i ustaw odpowiednich,
o tein świadczą enuncjacja czynników gdań
skich i posłów koalicyjnych. Gdańskowi ma

grozić mianowicie w.tym wypadku prawdziwa
katastrofa finansowa. Jeden 7, posłów rady
kalnej prawicy p. G-reiser oświa'dczył między
innemi na ostatnim posiedzeniu sejmu gdań
skiego, że już za pół miesiąca urzędnikom gdań
skim groziłoby niewypłacenie poborów.

W te j decydującej chwili spoczęła dziwnym
zbiegiem okoliczności decyzja w ręku socjali
stów gdańskich. Do uchwalenia.ustawy o po
borach urzędniczych, to jest n redukcji pensyj,
potrzeba dwóch trzecich głosów Wszystkich po
słów sejmu gdańskiego bez poparcia zc strony
socjalistów ustawa nic prze.jdz.ie, dzieło fina n
sowe się zachwieje ;i obecny senat byłby zmu
szony do ustąpienia.

-------------- .T MHiro^ . ih iiii mi in ------

Gdańsk a Genewa
Prczagtfenf lictisfisra wis wafjeżgSźa

Na łamach prasy gdańskiej ukazał się
tłustym drukiem następujący komunikat:

,,Prezydent senatu dr. Ziehm musiał zre
zygnować z zamierzonej podróży swej do

Genewy celem bran-ia udziału w tamtej
szych rokowaniach, Zaniechanie tej podró
ży do Genewy nastąpiło w porozumieniu z

całym senatem. Sytuacja parlamentarna
wymaga koniecznie obecności p, prezyden
ta senatu w Gdańsku, We czwartek ma

zapadnąć w sejmie gdańskim decyzja o 'u
stawach finansowych. Jeżeli przedłożenia
senatu zostaną obalone, będzie senat zmu
szony do natychmiastowego powzięcia de
cyzji o największej politycznej doniosłości.

Podczas uchwalania tych decyzyj nie może

braknąć prezydenta senatu.

Chociaż o-becność prezydenta senatu, ja
ko przedstawiciela nowego rządu byłaby
właśnie podczas obecnych rokowań Rady
Ligi Narodów w Genewie potrzebna dla

W. Miasta, to punkt ciężkości w chwili we

wnętrznego przesilenia spoczywa dla W. M .

Gdańska w Gdańsku samym".

Komunikat powyższy oświetla jaskraw'o
naprężoną i przepełnioną elektrycznością
atmosferą gdańską. W Genewie bawią dwaj
przedstawiciele W. M*. G dańska wysłani z

ramienia senatu, jako obserwatorzy. Jak

dalece sytuacja uważana jest przez obecny
senat za groźną, o tem właśnie świadczy
fakt, że żaden z senatorów nie opuścił w

tej chwili Gdańska. Decydujące uchwały, o

których mowa w komunikacie, odnoszą się
do ewentualnego odmów'ienia poparcia
przez socjalistów ustaw'ie o redukcji pen
syj urzędniczych i wynikających stąd kom-

sekw'encyj. Katastrofa finansowa przy tem

nie wysuwa się na plan pierwszy, a raczej
wybuch kryzysu wewnętrznego. W nie
których kołach robotniczych gdańskich ist

nieją obawy, że z chwilą obalenia ustaw

senackich w' sejmie gdańskim we czwartek,
senat gdański mógłby nie wyciągnąć par
lamentarnych konsekwencyj, lecz ogłosić
dyktaturę. Obawy te jednak zdają się być
nieuzasadricnemi ze w'zględu na ogólne po
łożenie obecne.

,
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Przed wyborami do fdiishief M y Hiefskiei
Zmiana konstytucji gdańskiej jakiej do

konał sejm nie przyniosła nam powrotu do

normalnych wyborów Rady Miejskiej, jak
to miało miejsce dawniej. Miasto Gdańsk

nie posiada jeszcze autonomicznej admini
stracji. Członkowie gdańskiej Rady Miej
skiej wybierani bowiem będą przez sejm, a

więc również przez posłów, którzy nie są

obywatelam i miasta Gdańska. Poszczegól
ne partj-e zakończyły już prace przedwstę
pne i ustaliły listy swych kandydatów. Par

t-ja socjalistyczna złożyła następującą listę
kandydatów do gdańskiej Rady Miejskiej:
Artur Lehmann, rektor; Fryderyk Mar-

quardt, funkcjonariuszj G-u-s-tav Bluhm, kie
ro-wnik interesu; Max Behrend, funkcjona
riusz; W illi Kunze, funkcjonarjusz; Małgo
rzata Klawikowska, mężatka; Willi'bakł C-

mankowski, literat; Karol Helmstadt, miej
ski kierownik bu-dowla-ny; Karol Tópfer,
drukarz; Marta Fal-k, mężatka; Eryk Do
b-roński, redaktor; Artur Art-us, drukarz;
Alfons Penk, sekretarz miejski; Otton U-

sz-pelkat, maszynista; Fritz Holz, nauczy
ciel.

Partja centrowców prezentuje następu:
jących kandydatów: dr, Thuna, lekarza;
Bergman-na, budownicze.go; Cierockiego, se

kretarza związku zawodowego; Krikową,
mężatkę; Hoppego, rektora; Fabiana, ku-p
ca; Wawera, mistrza ślusarskiego; Wisch-

newskiego, o-grodowego cmentarnego; K rii

gera, cieślę; Hailmarma, mistrza szewskie-

Gdańska giełda zbożowa z dnia 20 bm.
Notowania nieurzędowe).

Pszenica 130 funt. 14, 128 funt. 13.50-13.65,
żvto 11.20—11-25, jęczmień browarowy 13.50 -

14.50, jęczmień pastewny 12-12.50, owies 12.50
- 13.75, groch W ikto rja 14-16, otręby żytnie

i 8.50, otręby pszenne 10—10.50.

Ceny hurtowe w guldenach gdańskich za

100 kg. franco wagon Gdańsk.

go; Bro-kowskiego, nauczyciela; Czecha,
podmistrza murarskiego; Gra-bowskiego,
starszego strażaka; Handela, radcę rządo
wego; Salew-skiego, prac-ownika kupieckie
go; Semraua, kupca; Nitscha, mi-strza pie
karsk-iego; Kos-tuchowskiego, kupca; Ale-

xa, mistrza blacharskiego i Duschińskiego,
starszego nauczyciela.

Listę kandydatów innych pa-rtyj podamy
w jednym z następnych 'num-erów.

Na ostatnim posiedzeniu sejmu gdańskiego
rozgorzały na całej Jinji Walki parlamentarne.
Ustawa o pełnomoc'nictwach eoprawda przy*
jęta została w drugiem czytaniu, przyczem
paragraf 5 o pensjach senatorskich nawet u*

zyskał 44 glosy, dzięki poparciu p a rtji urzęd-
niczej. Nowy prezydent senatu p. dr. Ziehm

jeszcze w ostatniej chwili wystąpił z prze*
strogą pod adresem parlamentu wskazując na

trudną sytuację w której się znajduje Wolne
Miasto i że pensje urzędników nic mogłyby
być wypłacone w polni 1 lutego, gdyby usta
wa sanacyjna nie przesz'ła.

Rozpoczęła się wobec tego dys'kusja nad

ustawą o redukcji pensyj urzędniczych, na*

leżącą do ustaw sanacyjnych. Socjalistyczny
poseł B riłi stwierdził, żc socjaliści uw'aż-ają
ustawę senatu i popierającej go koalicji za

nierealną i przedkładają projekt własny, wed*

ług którego urzędnikom gdańskim zawsze jesz
czc płacona wyższe pensje aniżeli urzędnikom
Rzeszy. Hitlerowiec poscl Greiser w swem

przemówieniu oświadczył, że jego partja nic

godzi sic na stopniowanie pensyj urzędniczych
zc względu na ustawę urzędniczą niemiecko*

gdańską. Ton sam mó-wca zawołał nod adro-

Wtapiacie to sfócśi
radiowe! w JcBMfssbWic

W nocy na wto rąk dokonano włamania
do stacji radjowej w Jelitkowie. Sprawcy
wdarli się 7. piwnicy do ubikacji stacji. Nie
znaleźli jednak prawie żadnego łupu za. wy
jątkiem gitary, własności jednego z fu nk
cjonariuszy stacji. Następnie wdarli się do

chlewa, gdzie skradli królika. Policja kry
minalna wszczęła energiczne dochodzenia
celem wykrycia sprawców.

SUszlcoiS?ORittj? sMaicgs mt
Podczas jazdy do Gdyni, uszkodzone zosta*

ly maszyny szwedzkiego statku ,.Mlckling"
skutkiem czego nic działał ster. Po dłuższym
czasie, w którym statek,odniósł dalsze uszko
dzenia, przyholowany został przez holownik

,,Bizon" do portu gdyńskiego.

SfSBtHOfeÓ'SiJ'SSO
58*letni mistrz krawiecki K. powiesił się w

swoim mieszkaniu. Wychowanek jego znalazł
denatat wiszącego na klamce od drzwi. Akcja
przywołania K. do życia pozostała bez skutku-

JŚiSaBiEłBSBBiC IcSf BRONA
szofera

Szofer Brunon D. stawał przed sądem gdań
skim oskarżony o lekkomyślny uraz ciała. —

D. jecha! 20 września ub. r. na samochodzie

towarowym. W lekkomyślny sposób jeździł
on po wąskich ulicach całej dzielnicy miasta

naszego narażając ludzi na niebezpieczeństwo
utraty życia. Między innemi wjechał on na

chodnik i uderzył o drewniany parkan, przy*
ozem troje dzieci przygniecionych zostało do

parkanu i odniosło na szczęście tylko lekkie

rany. Oskarżony skazany został na 5 miesić*

cy w'ięzienia.

przeiecfttaf
szuotowcot

Ciężkie nieszczęście wydarzyło się w po*
niedziałek wieczorem na ulicy głównej we

Wrzeszczu. Jadącemu na drug-im siedzeniu

motocyklu wachmistrzowi Schu-po Kiclasowi

spadla cza-pka. Motocyklista zatrzymał moto*

cykl a K. udal się na miejsce gdzie leżała

czapka jego. W tym momencie nadjechał sa*

mochód, który najechał na Kiclasa, skutk-iem

czego K. doznał pęknięcia czaszki i zgniece
nia miednicy. Ciężko ran-nego przewiezione
do lecznicy, miejskiej.

i Eksport i import przez Gdańsk i Gdynię
w dniu 19 stycznia br.

EKSPORT.
Przeładowano w porcie gdańskim 751 wag.

15.764 ton węgla, 69 wagi zboża, 18 wag. eu*

kru, 115 wag. drzewa i 88 wag. innych towa*.

rów; w porcie gdyńskim 521 wag. 9171. ton wę--
gla, 7 wag. zboża, 5 wag. cukru i 18 wag. in*

nych towarów.
Ładowało węgiel w porcie gdańskim 16, w

porcie gdyńskim 9 statków.
IMPORT.

Przeładowano w porcie gdańskim 35 wag.
sztucznych nawozów i 29 wag. innych towa*

rów, w porcie gdyńskim 25 złomu i 5 wag. iri*

nych towarów.

sem socjalistów, że w czwartek w głosowaniu
będą mieli wyraźnie oświadczyć się, czy są
za utrzymaniem niemiecko Gdańska w dzi
siejszej jego postaci, czy też za oddaniem go
pod rządy międzynarodowego komisarza fi*

nansowego, któ ryby reprezentował międzyna
rodowy kapitał. Poseł Płenikowsk: stwierdził

po prze'mówieniu posia Greisera, że hitlerow
cy gdańscy są ,,najzwyczajniejszą obskórna

bandą" i ,,bandą wieprzów łamiących dan

swe słowa".

Ustawa została w drugiem czytaniu osta
tecznie przyjęta. Na końcu posiedzenia prze
mawia! komunistyczny po s . Plcnikowski, któ
ry nazwał hitlerowców najnędzniejszą partja
na święcie, ponieważ uchwaliła podatek od u-

bogiej ludności a chrom pobierających pen*
sjc ponad 10004,0 guldenów. Wniosek komu'
nistyczny o zapomogach dla rybaków gdań
skich we wysokości 30000 guld. został oórsR-

eony. Poseł Plenikowskj nazwa! posła Greisc-
ra dezerterem a poseł Greiser Plenikowskicgo
lo-trcm i gaigantin.

Na tern zakończyło się posiedzenie sejmu
I gdańskiego. Następne odbędzie sic w czwar

tek no południu.

WaSkt parlaiiicm torise
ftipirzliwe posiedzenie sefmiigdasteicBego



Na bezrobocie znaleźli lekarstwo
P. P. S. wyręcza komunistów w zaostrzeniu przeciwieństw

klasowych
O co chodzi naszym socjalistom cekawi-

stycznym, stuprocentowym wyznawcom
marksizmu w dzisiejszych czasach, gdy kry
zys gospodarczy daje się wszystkim we zna
ki, gdy wobec klęski bezrobocia społeczeń
stwo tworzy kadry pogotowia i pomocy —

dowiadujemy się z uchwał Rady naczelnej
P. P, S, Czytamy w nich m. in.:

,,Nie mogąc prowadzić tej walki (o
demokrację i wolność) skutecznie na

gruncie parlamentu musi tembardziej
wzmocnić swe siły organizacyjne i zo
gniskować swe wysiłki by swym zaga
dnieniom dziejowym przy zaostrzeniu

przeciwieństw klasowych sprostać i móc

doprowadzić walkę do zwycięskiego
końca".

Piękny program, praworządna uchwała
i jej zwolennicy. Dziś, gdy najpilniejszą jest
rzeczą, aby wszelkie odśrodkowe działania
w kraju opanować i zjednoczyć wysiłki spo
łeczeństwa na froncie samoobrony gospodar
czej, — apostołowie socjalistyczni zapowia
dają walkę w kierunku zaostrzenia przeci
wieństw klasowych. Inaczej P. P. S. pro
klamuje walkę w duchu programu komuni
stycznego; walkę robotnika z przemysłow
cem, drobnego rolnika z przedstawicielem
większej własności i t. d. i akurat i wła
śnie w dzisiejszych warunkach. Czerwoni
wodzireje socjalistyczni uzasadniają to za
danie temi słowy:

,,Prowadzenie tedy tej walki staje się
bezpośrednią koniecznością iembardzśej,
że kryzys międzynarodowy w gospodar
ce kapitalistycznej a w Polsce dotych
czasowe rządy dyktatury pogrążyły kraj
i całą niemal jego ludność w bezgrani
czną nędzę".
Oto program i plan działania alarmiśtów

w sprawie brzeskiej. Nie przejmują się ni
czem, ani położeniem gospodarczem kraju,
ani bezrobociem. Działać chcą po linji

ZAOSTRZENIA PRZECIWIEŃSTW
KLASOWYCH,

,,w obronie demokracji i wolności" . Sło

wem, wyręczają komunistów, którzy zaw
sze h ołdują zasadzie; ,,im gorzej, tem lepiej
dla nas".

Na lewem skrzydle opozycji padają takie

hasła, grożąca otwarcie społeczeństwu
,,zwycięska o-fenzywa proletarjatu", na pra
wem skrzydle Obwiepo! tak, jak obserwo
waliśmy to na Pomorzu, podburza robotni
ków do demonslracyj i czynnych wystąpień,
czyli opoz'ycyjny kurs walki manifestowany
na kongresie centrolewu w ub. r. w Kra
kowie trwa i zagraża Państwu i porządko
w i społecz(nemu.

Intencje wyraźne, opozycja naprawdę
,,tworząca" drogę komunistom.

Za zasługi poleżone przeg
beaowic pp'Ttss w Gdgnl

W poniedziałek, dnia 19 b. m , o godz.
11-tej o-dbyło się w Urzędzie Wojewódz
kim Pomorskim uroczys-te w-ręczenie odznak

Krzyża Kawalerskiego orderu Polski Odro
dzonej duńskiemu inż. Holgerowi Rasmus-
senowi z Gdyni.

Aktu wręczenia dotkonał Wicewojewoda
Pomorski Dr. Seydlitz, w obecności Naczel
n ika Wydziału Inż. Celichowskiego i Kie
rownika Oddziału Drogowego Inż. Maćkow
skiego.

Wyso kie odznaczenie zawdzięcza inż.
Rasmussen zasługom położonym przy bu
dowie portu w Gdyni,

Napasiesif.tfijlzamordowany
w -jrśnie

W ponie-działek około północy nieznani

sprawcy dokonali napadu rabunkowego na

mieszkanie rolnika Kozłowskiego Jana w W id
ki-ch Radowiskach (pow. wąbrzeski), którego
zastrzelili w lóżk-u podczas s-nu. Dochodzenia

policyjne trwają.

O k r a d l i nfigffcltelfóFa **s-
kfafifu poprawczego

iv Ciaog*iic,*fccla
Wczoraj włamał się nieznany sprawca przv

pomocy podrobionego klucza lub wytrvcha
do mieszkania dyr. zakładu po-prawczego w

Chojnicach ks. Niklewskiego Feliksa, 'które*
mu skradł około 400 do 500 zł. gotówki oraz

różne inne przedmioty łącznej wartości ok.
1000 złotvch.

Straszna z.feroaliłia w Romanowie immI Łuckiem

Z powodu nieporozumień wynikłych na tle podziału niewielkiego gospodarstwa wiej
skiego, dw'aj młodzi rusini Iwan Bonda-rczu k i Michał M artyniak wymordowali ciężkim
młotem kowalskim i bagnetem systemu francuskiego 5 osób z pośród swej najbliższej
rodziny. Na zdjęciu: -— izba w której dokonano morderstwa (zdjęcie dokonane na
tychmiast po wykryciu morderstwa). Obok — mordercy, u góry — Iwan Bcndarczuk,

u dołu — Michał Martyniak.

Woda w kielichach -

humor w dowa(li
Ambasador Sianów *|edfiocxoiłiicti w i,odń

Wczoraj bawił w Lodzi ambasador St. Zje
dnoczonych. John N. Wiłlys, który był go
ściemY.M.C.A.

Na cześć ,ambasadora w , godzinach wie
czornych odbył się bankiet w sali Malinowej
Grand-Hotelu.

Przemówienia wygłosili pp. wojewoda Ja-

sżczołt, prez. Holcgreber i dr. Grohman.

Odpowiedział ambasador Wiłlys. Mowę
swą poprzedził pełnym humorem wstępem.

Chwalił Polskę, iż może być wzorem pro
hibicji dla Ameryki, skoro potrafiono urzą
dzić bankiet, na którym serwowana była tyl
ko czysta woda,

— Potrzebujemy k ilk u takich organizatorów
prohibicji w Ameryce — m ówił ambasador,

który na szczęście nie oglądał innych restau*

racyj w polskie'j popularnej gwarze, znanych
pod nazwą szynków.

Ambasador W iłlys oświadczył, iż dokona*

le sie czuje na bankiecie, gdzie widzi wielu

przemysłowców, a więc kolegów po fachu. —

J Otoczenie jest mu tem milsze, iż również przez
1szereg lat był członkiem straży ogniowej. By*

' ia to aluzja do komendanta d-ra Grohmana,

prezesa łódzkiej Y. M . C . A . i komendanta

straży pożarnej.
— Byłbym może został nawet komendan*

tem straży'. — mówił p. Wiłlys - gdyż awan*

sówałem dobrze, ale interesy położyły kres

mojej kurjerze strażackiej.

Część swej mowy ,,na serjo" — jak sie

wyraził arab. W iłlys'- rozpoczął stwierdzę*
nicm, iż ambasadorów, podobnie jak młodych

chłopców, obowiązują te same prawa: mogą
słuchać, a le . nie powinno się ich słyszeć.

| Mówca stwierdza, iż interesują go zagadnie* i

, nia cen oraz warunki produkcji i zbytu. Ja* j
!ko przemysłowiec, musi stwierdzić, iż na ćułyrn -

jświecie mechanizm przemysłowy stał się tak ;

; delikatny, co powoduję, iż w jednej części !

|świata nie mpże bezkarnie panować pomyślna i
- k '.njunktura. a w innej depresja i kryzys. Nic ;

!ulega wątpliwości, iż wskutek tego jest pewne I

i podobieństwo w zakresie zasadniczych próbie* j
I -now przemysłowych polskich i amerykań* !

| sk;eh.

i \\ St. Zjednoczonych kryzys trwa już 15

jmiesięcy. Chociaż przed 50 laty trwał on aż

i 45 miesięcy, jednak wierzę — m ówił ambasa*

i dor — iż dzisiejszy mechanizm gospodarczy
jest tak udoskonalony, iż powrót do pomyśl*

| nej konjunktury nie będzie trwał tak długo.
Trzeba mieć cierpliwość i przeczekać, aż

skończy się obecna paradoksalna sytuacja
ubóstwa, spowodowanego nadmiarem i braku,
wywołanego nadprodukcją.

Zasadniczym warunkiem odbudowy ckono*

rnicznej jest utrzymanie pokoju. Nietyiko
wojna, aie nawet wszelkie alarmy mogą wy*
wołać nieobliczalne straty. Dlatego też utrzy*
manie pokoju jest nagłównicjszem zadaniem

mężów stanu. In te res y przemysłu zależą od

tego, by zwyciężył międzynarodowy zdrowy i

rozsądek, którem u na imię: ,,POKÓJ".
Ambasador zakończ'ył swe przemówienie

toastem na pomyślność p. Prezydenta Rzeczy*
pospoiitej.

M iły nastrój bankietu był jednak trochę

zasępiony brakiem wytworów ,,kochanego" mo*

nopolu. Jeden z panów z ambasady oświad*

czyi z humorem, iż nie był dotąd nigdy na

bankiecie, na którym wypiłoby tyle.., wody,
Cześć ci. abstynencka Ameryku!

Potafowaaia godne zajścia pomiędzcuezmiasmi M l i szlsOl m orslgłcli
PoHodcia zalargGw rouBaciur i oznaici

Od pewnego cżasu w Gdym mają miejsce
i.iwne i niezmiernie przykre zajścia pomiędzv

wychowankami dw'óch uczelni morskich, mia
nowicie Państw. Szkoły Morskiej a Szkoły
Handlu i Techniki Portowej. Sądziliśmy zra
zu, iż chodzi tu o doraźny wybryk, któ ry zo
stanie ukrócony i dlatego nie chcieliśmy poru
szać przykrego incydentu. Ponieważ jednak
awantury trwają, przenosząc się z terenu szkół
aa teren publiczny, ułice i restauracje, czuje
my się zmuszeni poświęcić spraw'ie kilka eierp-
idch może, ale niestety koniecznych uwag.

Jak nas informują poszło o mundur szkol
ny, któ ry w obu szkołach jest typem sw'ym
bardzo zbliżony i różni się tylko barwą oraz

emblematami. Stanow'isko agresywne zaleli
uczniowie Szkoły M'orskiej, sądząc widocznie
w swej naiwności, żc kształt powłoki zcwimi -z-

nej jest kwestją aż ta k zasadniczą, że wymaga
wzajemnej rozprawy, a nawet walki. Wcho
dzę tu widocznie w grę również niezdrowe am
bicje, tem mniej zrozumiałe, że iw kw itły w

mysłowości tej młodzieży, która przecież po

winna być wzorem skromnej a wytrwałej pra
cy dla dobra całej Ojczyzny.

lale już zaznaczyliśmy, z początku wzajem
ne awantury były zlokalizowane na obszarzi

sąsiadujących ze sobą gmachów szkolnych, pó
źniej jednak, zapewne na skutek interwent-,j
władz obu uczelni, przeniosły się do miasta
Tu zdarzają się wysoce pożałowania godne in
cydenty, w rodzajunagabywania jednyc-h prze:

drugich w lokalach publicznych, przyczem do

chodzi nawet do rękoczynów.
Niezależnie od kroków, jakie w tej sprawi(

podjęły, wzgl. podejmą kompetentne czynniki
apelujemy z togo miejsca do młodzieży, k tó ra

opromieniona jest tak Szczytnem posłannic
twe m , aby zaniechała niezwłocznie wszelkich w

' 

stąpień, któreby mogły rzucić cień na mundur,

jaki nosi. obojętnie, czy jest barwy granato
wej, czy c-zarnej. Domaga się tego od niej spo
łeczeństwo cuie, z troską obserwujące niedo
puszczalno ekscesy, których widownią stało sie

nasze młode szkolnictwo morskie.

NaBnai'fiinesie

W zwierciadle \
Kcmarąue'a

Ich żołnierz a nasz żołnierzyk.

Dotąd jeszcze pomimo, iż zdawać by się

mogło, że sprawa powieści, a wreszcie f'ilmu
,,Na Zachodzie bez zmian", dawno i grunto
wnie wyczerpaną została, dzienniki w całej
Europie rozpisują sie na ten z pozoru prze
brzmiały temat. Mniejsza o to, czy Remarque
w swej rewelacyjnej powieści obraził uczucia

narodowe Niemców. Ożywiona dyskusja na ła
mach prasy, jaką wywołała książka Remar-

que'a, dyskusja, której żadna dotąd powieść

wywołać nie potrafiła, świadczy wymownie o

psychice społecznej Europy i o nastrojach w

niej panujących. Świadczą o tych nastrojach

dobitniej jeszcze zaburzenia jakie wywołało
wyświetlanie film u: ,,Im Westen nicht neues"

w Niemczech i podobnie w Austrji.
Wzburzenie umysłów wywołane filmowa

niem powieści z czasów tak niedawnych, a tak

każdego interesujących, ma swe rzeczowe uza
sadnienie w dwóch, rzec by można — elemen
tach psychicznyc-h: w pierwszym senty-mental
nym, a drugim realnym.

Trudno dziwić się byłym wojskowym nie
mieckim protestującym przeciwko odmawianiu

byłej arm ji cesarskiej, świadomej woli czynu

i Bohaterstwa, prze'ciwko porównaniu j?j nie
mal do stada zwierząt na rzeź gnanych. Lecz

w zarządzeniach cenzury, usuwającej ,,Xm We
sten niehts neues" z repertuaru kin, nietyiko

powyższy moralny motyw m iał znac-zenie. Grał

tu jeszcze rolę czynnik drugi, rzec można real

ny, czynnik, który dotyczy'już '-nietyłkó Niem
ców, dotkniętych w swej durriić narodowej, lecz

Wszystkie państwa Europy, przeż które ten

modny i 'rewelacyjny przebój filmowy-ma od
bywać swój pochód. Tym motywem realnym

'jest ustosunkowanie; się 'szerokich mas widzów

do wyświetlanego obrazu i potężne, a, depre
syjne wrażenie, jakie musi on na tych masach

Wywrzeć.
Wszyaay dziś zdają'sobie sprawę z potężne

go znaez-ria film u jako środka kształcącego
i propagandowego, film zaś powyższy nia w ial
nio wszystkie cechy film u propagandowego, o

tendencji nie tyle pacyfisty-cznej, ile antymili-
tarncj. Trudno zaś, bardzo trudno jest pogo
dzić tę ideę z ideą wojny odwetowej i rewizji
trak'tatów. Pokolenie nasze jest świadkiem od
grywającej się w świecie kom,odji politycznej,

jakiej historja nie notowała jeszcze.
Przygotowania do wojny nic mogą: pozostać

obojętnemi szczególnie dla narodu, który jak

my Polacy ~ znajduje się w położeniu geogra
fie/,nem siłą, rzeczy zmusżojącero go do ciągłej
czujności i gotowości obronnej. Wystawieni
7, jednej strony na zachłanność niemieckiego
sąsiada, który coraz częściej i niedwuznaczmej

wyraża swoje zakusy, z drugiej na żądze łrrwa

wych carów Rosji, nie możemy zapomnieć o

tem, że pogotowie obronne nie dowodzi jeszcze
bojowych zamiarów. Nic wolno nam jednak
zapominać o tem, że w razie gdybyśmy kiedy
zaczepieni zostali, musimy stanąć wszyscy jak
jeden mąż i zwartym mumii naszych piersi
osłonić każdą piędź ziemi, po'którą wyciągać

by się chciały wrogie szpony. W niknąć jednak
należy również w duszę, i .jis,ychologję tych
mus, które w przyszłości zasilić mają. szejo-yi

armji, a dziś karmione będą literaturą i '^
-

matni o duchu tak bardzo anti'militarnym. —

J'akie uczucia szarpać będą dusze tego młodego

rezerwisty, gdy zagrożona Ojczyzna powoła go

Jo zaszczytnej służby w polskim mundurze?

'Pokolenie nasze, które z pełuem bohater
stwa poświęceniem potraf'iło walczyć za. Pol
'kę, wychowane było na dziełach wielkich pi
larzy naszych, którzy szerzyli apoteozę boha-

erstwa i bezgranicznego poświęcenia się dla

Ojczyzny. Jednak nie my, karmieni od' dzie-

liństwa wspomnieniami minionej sławy oręża
jolskiego, wywołaliśmy tę zawieruchę świato
wi i w przyszłości my również, wojny nie roz-

loczniemy.
Ta właśnie zasadnicza różnica istnieje niię-

izy bohaterem Remarque'a a naszym szarym

lolskim żołnierzykiem, że tamten szedł do ho
li pod hasłem zaborów i upokorzenia stisia-

lów hasłom, które w szlachetniejszcm sercu

iio mogło budzić zapału, nasz zaś przele-wał
:rew ,,za wolność naszą i wasza." za kraj swój,
a całość strzech rodzinnych i zn mowę ojców.

Nie mniej jednak, mimo tych zasadniczych
ożnic, mimo cech rycerskich, tkwiących na

nie duszy polskiej, agitacja antymilitarna. po-

awima w formie tak przystępnej jak film,
msi działać deprymująco na szerokie masy

obniżać wartości, odporne narodu.

Niemcy produkują i chętnie nadal produ-
ować będą podobne pacyfistyczne film y na

ksport, z tyni jednak warunkiem, by włas-

yeh swych obyw-ateli, nie karmić tą strawą
uchowa. — Czy nie ma w tem umyślnej ton-

cncji? Zobaczymy, I. g.
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KRONIKA Społeczeństwo sinic l i wałhi z FJęsfcą
bezrobocia

polaruwolne opoflaltow anie sle spoiec*eńsMwa na rzecz bczrobotfnnch
\V ubiegły poniedziałek oclbyła się w sali

obrad Rady Miejskiej zwołana z inicjatywy
wiceprezydenta miasta p. dr. Chmielarskiego
konferencja, której zadaniem było znalezienie

sposobów ulżenia doli bezrobotnych, rozwi*
kłania w pewnej chociażby mierze palącego
zagadnienia bezrobocia np gruncie bydgoskim.

\y konferencji wzięto udział przeszło 100

przedstawicieli miejscowych związków zawo*

dowycb, stowarzyszeń zarobkowych, praco*
dawców, organizacji urzędniczych i szerokich
kół obywatelstwa.

Zebranie zagaii p. wiceprezydent miasta p.
dr, Chmielarski, któ ry w treściwym referacie
zobrazował stan bezrobocia w jobecncm sta*

djum ciągłego niestety rozwoju. O ile w sty
czniu 1930 r. było bezrobotnych 4391, a z tego
pob't.ralc zasiłki 1809, to w styczniu roku bie*

żącego na 6029 bezrobotnych korzysta z za*
siłków li tylko 1041. l a k więc przy ustawicz*

1nytn narastaniu liczby pozbawionych pracy,
fundusze przeznaczone na zapewnienie im naj*
konieczniejszych środków do życia, stale ma*

leja Magistrat dokłada wszelkich starań, oy
arcysmutnej dób bezrobotnych, chociażby w

pewnej części ulżyć. Drogą nieznacznych
przesunięć i oszczędności w poszczególnych

| prelimiuarjach budżetu miejskiego zdołano

uzyskać około 50 tys. zł. na źakup prowiantów
1 opaiu dla bezrobotnych. Niemniej aktywną
działalność rozwija kuchnia ludowa, która

obecn;e wydaje 6500 porcyj, niestarczących
nawet w połowie na zapełnienie skurczonych
od głodu żołądków, podczas gdy w tym sa*

mym czasie w roku ubiegłym wystarczało 5

tys. porcyj. Za owych wspomnianych wyżej
50 tys. z-loty. h zakupiono przedewszystkiem

j węgiel, mąkę. smalec ciaz ziemniaki. Z za*
sobów tyć'* otrzymują bezrobotni posiadający
2 i więcej dzieci poniżej lat 15 po 2 ctr. węgla,

Z zebrania Hola BBWR. pracowników iraewalów
i elektrowni

BYDaOIZ(Z
Kalendarzyk rzym.-kał.
Środa Agnieszki
Czwartek Winc. i Anast.

— Dyżury Aptek: do poniedziałku 26 bm.

pełnią dyżur: 1) apteka pod Koroną, Dworco
wa 74, tel. 301; 2) apteka pod Niedźwiedziem
Niedźwiedzia 6, tel. 50.

Repertuar Teatru Miejskiego.
W środę, zespół T e a tru Toruńskiego odegra

komedię Wroczyńskiego pt. ,,Aby żyć".
W czwartek: Trawiata z gościnnym wystę*

pem primadonny opery Poznańskiej Z ofji Fe*

dyczkowskiej.
Repertuar kin:

Corso - W Belgji nic nowego.
Cristal - Znajoma z wagonu sypialnego.
Marysieńka - Fladżi Murat.
Nowości — Dzieje małżeństwa.
Oko — Legjon potępieńców

TL miasta
— Osobiste. Dyrektor Zakładów Impregna

cyjnych p. W. Czaczka wyjeżdża dnia 17 bm.
do Warszawy na audjencję do p, Prezydenta
Rzeczypospolitej.

— Kursy dokształcające i maturalne T. N .

S. W . w Bydgoszczy przyjmują wpisy na II

półrocze. Kursy obejmują 4 klasy, 6 klas gim.
i przygotowują do egzaminu maturalnego. —

Nauka odbywa s-i-ę codzień od 6—9 wieczo*
rem w gimn. im. Kopernika przy PI. Kocha*
aowsk iego. Wpisy od 6—7 wieczorem.

— Bractwo Strzeleckie uchwaliło nie urzą
dzać w bieżącym karnawale balu reprezenta
cyjnego, — przeznaczając pewną kwotę n a

walkę z bezrobociem w mieście.

— Bal Czerwonego Krzyża. Zarząd Pol*

sfeiego Czerwonego Krzyża komunikuje, że
Bai Czerwonego Krzyża w Bydgoszczy odbę*
dzie się dnia 7 lutego br. pod Orłem.

— Polskie Towarzystwo Krajoznawcze

TouringsKlub, oddział w Bydgoszczy ul. Li*
belta 5, tel. 2256 wydaje zniżki kolejowe, —

udziela informacyj w sprawach wycieczko*
wych. cod'zie'nnie od godz. 9—19.

— Kolo Śpiewackie Kolejarzy ,,Hasło11 —

wołujc wszystkich członków i sympatyków
na doroczne walne zebranie, które odbędzie
rię w dniu 21 bm. w sali Ogniska KPW. przy
uł. Zygmunta Augusta 10 o godz. 19.

Zarząd.
— Zabawa Klubu Sportowego ,,Polonja"

Wspaniale zapowiadająca się zabawa Klubu

Sportowego ,,Polonja" odbędzie się w sobo*

tę dnia 24 bm. o godz. 21 (9 wiecz.) w salach

Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej. —

Więc nic zapominajcie sympatycy sportu i

spieszcie na zabawę K. S. ,,Polonji" gdzie bę*
dziecic miel: okazję spędzić kilka miłych go
dzin. Zaproszenia można jeszcze odebrać w

firmie S. Stryczek ul. Długa 34 i u p. Wład.
Gili a ul. Chrobrego la II ptr.

— Ostre strzelanie. W dniach 22 i 23 bm,
przeprowadzać będzie 62 pułk. piechoty wlkp.
na strzelnicy bojowej 15 dyw. piech. wlkp. —

ostre strzelanie. Drogi w tym kierunku strze*

żonę będą przez posterunki wojskowe.
— Sprostowanie W numerze wczorajszym

podaliśmy pod rubryką z miasta — sp-awoz*
danie z posiedzenia Rady Miejskiej. Jest to

sprawozdanie z posiedzenia Rady Miejskiej
w Nakle n. N ., a nie w Bydgoszczy, co ni*

niejszem prostujemy.
— Notowania zbożowe: pszenica 20.25-

21.25, żyto 16.80—17.30, jęczmień na paszę
18.50—19.50, jęczmień browarny 24—25.50,
groch W iktorja 26-30 , owies 19.25—20.30, otrę*
by pszenne 13—15, otręby żytnie 12.25-13. -

Tendencja słaba.

Z Teatru Miejskiego.
— Gościnny występ teatru toruńskiego. W

środę dnia 21. 1. br. jedyny gościnny występ
teatru toruńskiego. Odegrana będzie komedja
w 3 aktach K. Wroczyń'skiego pod bardzo do
brze pasującym do obecnej sytuacji tytułem
,.Aby żyć". Na czele zespołu wystąpi znako
mity artysta, jeden z filarów b. warszawskiej
Reduty, dyrektor Karol Benda. Ceny miejsc
zwyczajne

— Gościnny występ Zofji Żmigród - Fedycz-
kowskiej. We czwartek wystąpi w ,,Traviacie''
w ro li Violetty Yalery primadonna Opery Po
znańskiej p. Żmigród - Fedyczkowska. Znako
mita śpiewaczka zawsze odnosiła w c lk ie suk
cesy w Bydgoszczy (Zemsta Nietoperza i in,).
Zapowiedź jej go'ścinnego występu wzbudziła

zrozumiałą sensację. Zniżki prócz kredytówek
nieważne.

— Popołudniówka niedzielna (operetka), W j

niedzielę o godz. 4 I-szy raz po cenach zniżo- j
nych arcywesoła operetka ,,Pa!estrant" k*órei

W dniu .17 bm. odbyło się zebranie Koła Pra
cowników Tramwaj! i Elektrowni, które zagaił
prezes p. Jarecki, witając przybyłych członków

i gości w osobach pp. w ieestarosty Karpińskiego,
radcy Regamee, dr. D rw ięgi i inż. Lisieckiego.
Jako pierwszy przemów'ił p. radca Regamee, ofia
rując swą pomoc i radę jako zwierzchnik zrze
szonych, poezem naw'ołuje zebranych do silnego
zorganizowania się w kole, które szerzy ideologje
Marszałka Piłsudskiego na polu państwowo-
twórczym.

Następnie wygłosił dłuższy referat inż. L i
siecki o stanowisku Polski, jako państwa, które,

aby być niezbędno i pożyteczno na terenie m ię
dzynarodowym, musi być państwom mocarst'wo
wym, mającym silny rząd, oparty na zaufaniu

wszystkich obywateli kraju i informowanych

przez zdrow'ą i prawdę podającą prasę. Dlatego
radzi zebranym czytać i abonować tylko takie

pisma, które rzeczywiście podają stan faktyczny
wypadków politycznych czy innych w kraju, a

takiem pismem miejscowom jest tylko ,,Dzień

Bydgoski". W dyskusji zabierali głos pp.: An
drzejew'ski, Lew'andowski, Stroszczyk i inni. Na

specjalne W'yróżnienie zasługuje przemów'ienie p.

Stroszezyka, który nawiązując do referatu p. inż.

Lisieckiego, wskazuje na prasę polską opozyeyj:
ną, w której w'iększa część numeru jest poświę
cona sprawie Brzeskiej, sprawie, która nietylko
że się już przejadła wszystkim, ale kością w gar
dle staje każdemu. Wiemy wszyscy, mówi p.

I Stroszczyk. że sprawą tą zajmuje się sąd. więc
o ile są jakieś przewinienia, to napewno spra-

. wiedliwości stanic się zadość. Wobec tego zau-

j waża, żc rozdmuchiw'anie tej sprawy do niepo-
! miernych rozmiarów, nietylko że wprowadza nic-

jpotrzebny zamęt w kraju, wśród mniej uświado-

| mionych obywateli, lecz i podrywa nasz autory-
i tet zagranicą.
| Uchwalono na tem żebraniu na wniosek p.
! Koseckiego zmianę nazwy koła, na koło B. B.
' W. R. Pracowników Użyteczności Publicznej
J przy Magistracie.

6 k'g. mąki, 3 funty smalcu względnie 2 ctt.

ziemniaków, bezrobotni zaś z 1 dzieckiem po*
niżej la: 15. bezrobotni bezdzietni, wdowy i
samotni mający na utrzymaniu członka rodzi*

ny po 2 ctr węgla. 4 kg. wąki, 2 funty smalcu,
względnie półtora ctr. ziemniaków.

Lecz wszystko to jest kroplą w morzu po*
trzeb najistotniejszych legjonów bezrobotnych.
Akcja wtadz miejskich wobec znikomych fun*
duszów jest z natury rzeczy niecałkowitą i bez

pomocy społeczeństwa nie do pomyślenia n a

dłuższa, metę. We własnym interesie powim
no obywatelstwo bydgoskie złożyć ofiarę n a

r z e c z biednych, których nieszczęśliwa nietyl*
ko w Polsce ale i na całym świecie konjunktu
ra gospodarczo*przemysłowa, pozbawiając pra*
cy, wyrzuciła dosłownie na bruk.

Po powyższym referacie wywiązała s ię

przeszło godzinna ożywiona dyskusja, w któ*

rej poszczególni mówcy przedstawiali swe z a
*

strzeżenia względnie wysuwali propozycje. —

I tak zwracano się z apelem do właścicieli d o
*

mów, by nie eksmitowali bezrobotnych, zale'
gających od kilku miesięcy z czynszami. P r z e d

stawiciel właścicieli nieruchomości podkreślił,
iż w tym kierunku właściciele domów idą j a k *

najdalej na rękę bezrobotnym o ile natural*
nie zachowują się spokojnie. Dalej wpłynął
wniosek, by ustanowić osobny dodatek do p o 

datku od wszelkiego rodzaju imprez zabawo
wych, by podwyższono ceny biletów tramwa
jowych. Ostatni ten wniosek spotkał się z e

sprzeciwem przedstawicieli miasta, którzy za
znaczyli, iż ,,ciężkie czasy" odbiły się również
na frekwencji pasażerskiej w tramwajach. -

Zgodzono się, iż dodatki do biletów tramwa
jowych pobierać będzie można jedynie w tym
wypadku, gdy pasażer wyrazi zgodę na uisz
czenie go. Następnie postanowiono poprzeć
kroki Izby Przemysłowo Handlowej w kie*
runku uzyskania zmiany taryfy wewnętrzne
krajowej, któraby umożliwiła konkurencję na
szą z zagranicą a temsamem uruchomiła sze.

reg nieczynnych dzisiaj warsztatów pracy. -

Ogólnie utyskiwano nad nierównomierneir.
traktowaniem przez władze centralne Byd
goszczy w dziedzinie udzielania kredytów bu*

dowlanych i inwestycyjnych.
W końcu zebrani uchwalili następującą re*

zolucję:
Przedstawiciele wszystkich warstw społe

czeństwa m. Bydgoszczy zebrani dnia 19 stycz*
nia 1931 r. na konferencji w sprawie przyjścia
z pomocą doraźną bezrobotnym, uchwalili, by:

cale zarobkujące społeczeństwo bydgoskie
opodatkowało się na ten cel w wysokości nie*

mniejszej jak 1 proc. dochodu i to narazie na

przeciąg miesięcy: styczeń, luty, marzec i

kwiecień;
by przyłączyć sic do memorjatu Tzby Prze*

mysłowo*HandIowej, skierowanego do władz

centralnych o równomierne traktowanie m.

Bydgoszczy z miejscow'ościami 'Województw;
Pomorskiego w kierunku uwzględniania intere-
sów gospodarczych oraz pomocy na zatrudnię*
nie bezrobotnych jak i niemniej pomocy do*

raźnej dla tychże.

Jednorazowy zessifclt slia
inwalicl

Rada Ubezpieczalni Krajowej uchwaliła za

zgodą Min. Pracy i Opieki Społecznej wypła*
cić pobierającym rentę z ubezpieczenia inwa*

'

iidowego, jednorazowy zasiłek w wysokości
| jednomiesięcznej renty.
i Zasiłek ten wypłacać będą za osobnym kwi

j tem urzędy pocztowe w dniu 1 lutego br. tym
i rentobiorcom, którzy mają prawo do renty
| bieżącej za luty br.
! Uprawnieni winni przedłożyć w dniu 1 h t

| tego br. urzędnikowi pocztowemu dwa kwity
j i to jeden na rentę bieżącą za luty br. a drugi

I w tej samej wysokości na jednorazowy zasi*
I tek.

Do pobrania jednorazowego zasiłku nie ma*

ją prawa renciści, pobierający z Ubezpieczał*
ni Krajowej rentę górniczą łub rentę i zasil*
ki dla reemigrantów albo rentę z powodu nie*

szczęśliwych wypadków.

ESn a a i saaeii*8tMJ*Włjf sit
w V oru!słn w .połow'si mśsrca

Wielki zjazd Organizacji i Towarzystw
naukowych z całej Polski, zajmujących się
zagadnieniami pomorskiemi i baltyckiemi, od
będzie się w Toruniu w połowie marca.

Komitet wykonawczy, powołany do życia
przez Zjazd Tow. Naukowych i Sztuki w

Gdańsku, z p. prof. dr. Pawłowskim na cze*

łe, rozpoczął ju ż f a c e przygotowawcze.

Z Żucia Związku Strzeleckiego
w Bydgoszczy

W dni.u 17 stycznia b. r. odbyło się, w świe
tlicy Strzeleckiej przy ul. Jagiellońskiej 9 ze
branie oddziału miasto — pod przewodnictwem
komendanta Kowalkowskiego, na którym doko
nano wyboru zarządu. ' W skład nowego zarządu
weszli: jako prezes por. Adamski, wicc-prezes
p. Peeke, jako sekretarz p. Prybe, jako skarbnik

p. Krygowski. Do komisji rewizyjnej wybrano
pp. Rudnika, Kaęzmarowskiego i Olewińskiego.

Po wyborze zarządu, komendant oddziału Ko
walkow'ski udzielił głosu przybyłemu na ezbranie
referentowi organizacyjnemu obwodu p. Zacho-

wiczowi, który w imieniu obwodu złożył życze-

w lutetowi*

W Żołędowie przed paru dniami odbyło się
roczne rvalne zebranie Zw. Strzeleckiego. Ze*
braniu przewodniczył ob. Juszczak (senjor),
prezes oddziału. Po krótkiem zagajeniu przy*
wita ł przybyłych: przedstaw'iciela obwodu por.
Bartyńskiego, komendanta II*go oddz. żeńskie*

go ob. Prokopównę i zastępcę komendanta po*
w'iatu p. Foja. Po przywitaniu prezes udzie*
lit głosu komendantowi Bartyńskiemu, który
wygłosił referat o ideologji strzeleckiej, kładąc
główny nacisk na indyw'idualne wyrobienie
strzelców i ich poczucie przynależności do Zw.

Strzeleckiego, tak by swem zachowaniem, pu*
blicznie godnie reprezentowali mundur strze*
lecki.

zabawna akcja odbywa się w Polsce za czasów
króla Stanisława Leszczyńskiego.

— Najbliższa premjera. Sobota, 24. 1. 31. r.

Jest nią żart karnawałowy znakomitej polskiej
spółki literackiej Brunona Winawera i Kazi
mierza Wroczyńskiego p. t. ,,Różowe Domino".
Nie o domino jednak chodzi, lecz o zabawę, o

żart i wyładowanie drapieżnego, kipiącego,
niecierpliwego humoru. Publiczność znajdzie
więc godziwą (a jednak najtańszą) zabawę od
wiedzając teatr. Rolę naczelną odtwarza Jan

fiielicz, artysta scen warszaw-skich. Obsadę
stanowią pp.: Brenoczy, Andrzejewski, Cybul
ski, Dobrowolski, Koczvrkiewicz, Kleier, Loch-

man, Plucińska i inni.

nia pomyślnej pracy nowowybranemu zarządowi,
oraz wygłosił krótki referat na temat: ,,Rozwój
Związku Strzeleckiego na terenie Bydgoszczy".

Referent zobrazował zebranym Strzelcom róż
ne etapy z życia strzeleckiego w Bydgoszczy i tak

powstało w początkach X od-działów, które po

pewnym czasie upadły, utrzymał się tylko jeden
oddział i to Szwederowo, w- którym koncentro
wała się myśl strzelecka. Obecnie Bydgoszcz
liczy 6 oddziałów, a najliczniejszy jest oddział

miasto, bo liczy 03 strzelc-ów.

Hasłem: ,,Cze-ść!" przewodniczący K. zam

knął zebranie.

W zakończeniu swego przemówienia podzię* |
k o

' Y ^ ł ustępującemu zarządów: za pracę rocz* j

ną -

. nieraz musiał zarząd prowadzić w j
dośu ich warunkach. Kolejno przewodni* i

czący zwrócił sic do członków zarządu, by
zdali sprawozdanie ze swych czynności. Ze

sprawozdania zarządu widać, że zarząd dokła*
dał wszelkich sił, by podnieść oddział pod
każdym względem czy to wychowawczym czy
to wyszkolenia wojskowego.

Do nowego zarządu wybrani zostali: obyw.
J. Juszczak - prezesem (ponownie), zastępcą
p. Wł. Cyszka, sekretarzem p. Taderowski,
skarbnikiem Ossiński, gospodarzem Aug. Waś*
niak. Do komisji rewizyjnej Boi. Maternów*

ski, W ikto r Bogusławski.
W wolnych wnioskach komendat por. Bar*

tyński, komendant I I oddz. Prokopówna i za*

stępca powiatowego Foj złożyli życzenia no*
i wemu zarządowi. Komendant oddziału ob.

j Juszczak i ob. Foj potępili prasę opozycyjną
j i nawoływań do abonowania ,,Dnia Bydgo* j
j skiego. Po wyczerpaniu porządku dnia ze* j

branie zakończono trzykro tnym okrzykiem na j
cześć I*szego Komendanta Marszałka Piłsucł* j

j skiego. Po zebraniu odbyła się defilada, którą j
! odebrał komendant Bartyński. Z dziarskich j
j min 'kroczących strzelców widać było, że do* j
i skonale opanowali wyszkolenie wojskowe. Na ,

i zakończenie zrobiono wspólną fotografję. Pod* |
Jkreślić należy pracę zastępcy komendanta p. |

Lempki. i

czwartek
22

stycznia
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Właśnie zabierałem się do mojej codzien
nej pracy redakcyjnej zapalania papierosa mię
dźy jedną szklanką herbaty a drugą, gdy pra
cowitą ciszę naszego sanktuarjum rozdarł prze
raźliwy dźwięk telefonu :

— Hallo! Jestem przy aparacie!
'~ Tu Pipidówka. Próżniakicwicz (nasz ko

respondent z prowdncji).
— Panic redaktorze, czy mógłbym się do-

Tl'łcdżieć. jaka jest ceiia, a raczej od kiedy 'to

jest właściwie, ile kosztuje...
— Panic Próżniakiewićz tu nie sejm, nie

gadalmn, ja jestem zajęte'. .. ('zon'o lian
chcesz?

— Bardzo przepraszam, panie redaktorze,
więc bardzo mi o to cliodzi ile teraz "w Toru
niu kosztują bułki?

— Bu ... bułki??? C'zyśpan zwarjował?
Rzuciłem słuchawkę. Ot współpracownik!

Już to trzeba przyznać ... W tej chwili za
dzwonił znów telefon.

— Słucham.
— Tu Psin Wólka. Czy mogę mówić z pa

com red...
— Byle prędko. O co cliodzi ?

— Chciałbym wię' dowiedzieć w ceny bułek
i'doo* ..

Słuchawka poleciała z irapctćm, tłukąc po
drodze szklankę i wylewając herbato

Zacząłem gwizdać arję z ,,Pog; . Mój
kolega od spraw kryminalnych pr.. tał ryso
wać karykatury i uważnie mi się przyglądał
z pod rogowych okularów.

— Czy ty uic czujesz w powietrzu sensa
c-ji? — zaczął po chwili cichym głosem, po
wracając do manic-ury. — Ja ją już poprostu
mam-tu — ot — pod palcami... Coś tam jest
z temi bułkam i... Ale co? Może jakiś arsze-

nik w męce, czy trup bez głowy w koszu od

pieczywa.
— Dnjże spokój! — spojrzałem niepewnie

na bułkę z szynką, którą mi. Leontynka. p rzy
gotowała na śniadanie i niewiadomo, czemu

przypomniał mi się jej lekko niby drwiący
uśmiech.

— W każdym razie pozwolisz, że ja się san;

rozmówię — zauważył Ac-io.
W tej chwili jęknął znów telefon. Nasz

kryminalista podszedł zwolna do aparatu.
— Bułki! - mówił — oczywiście, że mamy

wszelkie informacje':.. ale z jakiego tytułu
pan pyta... hm... mój panie, kto ma su
mienie spokojne ten się nie boi . .. aha
co?... spisek żon?.. . pan podsłuchał, żc sta
niały? . .. pokntny zarobek'?. . . dwa grosze na

bułce?—No. wicpan1...tak,.. tak... za
raz sprawdzimy . . . z kobietami zawsze tak . . .

V\ idziałcni. żc bvł wzburzone

— Aęiu? Co się stało?
— Wyobraź sobie, że bułki staniały, a moja

stara nić nie powiedziała , . . Co t y mówisz 1:—

jęknąłem - to dlatego Leontyaka. ..

— Aleś ty bałwan :-r- zasyczał - takiej rze
czy nie 'wiedzieć !

— Mój kochany 1 Przecież to nie mój dział

Chyba rozumiesz, że b ułki nie mają nie wspól
nego z Paneuropą, ani z konferencją rozbr__

W tej chwili weszła do redakcji jakaś za
dzierżysta dama.

~ Panie redaktorze, - sapnęła - proszę
wydrukować w ,,Duiu Pomorskim" to zażale
nie! - - podała mi za*łuszczony papier, na któ
rym stało:

,,My tak dalej nie mogiemy! Od kiedy buł
ki sil tańsze, przestały się pokazywać! Pieka
rze są chytre ludzie czy z zapędem elektrycz
nym czy bez, leją do nich kroplę mleka i sprze
dają za mleczne! M y ncemy naszych dawnych
bułek, zcby były bez mleka a tanie i wznosimy
upel do magistratu . . .

Acia czytał mi przez ramio i szepnął:
To bujda na resorach. Ona należy do

spisku. Mam pewne informacje, że są tańsze.
— Tak jest ipańi Dobrodziejko — zgiąłem

się w'ytwornie. Juz my się tein zajmiemy!
Dama wycofała się z okazałością.
Zażalenie ująłem we dwu palce i rzuciłem

do kosza.

'Y jeżeli ona miała ra cję? ... Zet-Em.
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Piętcny afisz

Reklama jest ozdobą miasta współczesne
go. Im estetyczniejsze są reklamy, tem

miasto jest piękniejsze, ciekawsze, Nieste
ty, bardzo mało wagi przywiązuje się do

estetyki reklam i afiszów. Dlatego też każ
dą artystycznie wykonaną reklamę, każdy
pomysłowy, dobrze skomponowany afisz

należałoby propagować, jako dobrą książ
ką, Zamieszczamy powyżej afisz Międzyna
rodowych Zawodów Hokejowych w K ryni
cy. Afisz ten jest dziełem dwóch młodych
grafików, Stefana Osieckiego i "

Jerzego
Skolimowskiego,

Z ruclssa sdrzclecif
- Zjazd w Wysokiem Mazowieckiem. Dn.

5 stycznia w Wysokiem Mazowiec'kiem odbyt
się walny zjazd delegatów Zw. Strzeleckiego
pow. wysokomazowieckiego przy udziale przed
stawiciełi władz i członków okręgu. Na zjeź
dzić reprezentowanych było 26 członków strze
leekich. Po zagajeniu zebrania zjazdu przez
komendanta powiatowego p. Jagusiaka wygło
sił dłuższe przemówienie komendant okręgu
p Skwarnicki któ ry przedstawił zebranym środ
ki i metody pracy w terenie oraz obowiązki
jakie organizacja posiada wobec Państwa i

społeczeństwa. Po uchwaleniu szeregu rezolu-

cyj i wysłaniu depesż hołdowniczych do p.
Prezydenta Rzplitej, Marszałka Piłsudskiego i
Komendanta Głównego Zw. Strzeleckiego. Do

nowego zarządu na rok bieżący' wybrani zo
stali: prezes Józef Mroczkowski, Korzon, Bał-

ku, Świerszcz, dr. Majewski, Porucznik. Do

komisji rewizyjnej wybraiio p. notarjusza L.

Dukowskiego, R. Służniewskiego i . Reszczyń
skiego.

- Zw. Strzelecki w Dawidowicach. W da-
widowicach (pow. Czortków) powstał komitet

budowlany Domu Strzeleckiego im. Marszałka

Piłsudskiego.
- Teatr Zw. Strzeleckiego we Wzgórzu.

Staraniem miejscowego oddziału Zw. Strzelec
kiego we 'Wzgórzu pow. lubelskiego odegraną
została sztuka w 3 aktach pt. Orlęta". Do
chód uzyskany z imprezy przeznaczono na

umundurowanie oddziału.

ORODmDZ
Godna poparcia akcfa

f^warsnsfwa loSiofeitów iSafoliclilch
w GrnglzJtatclzii

W uh. niedzielę odbyło się w sali parafial
nej zebranie Tow. Robotników Katolickich

przy Farze. Na czele Tow. stoją jako prezes
ks. Mańkowski inspektor straży pożarnej p.
Kaszowski jako wiceprezes i skarbnik.

Towarzystwo łączy pod swym sztandarem

tylko robotników Katolickich i liczy obecnie

przeszło tysiąc członków, którzy zgromadzeni
w tej wielkiej rodzinie, opartej na etyce
chrześcijańskiej, wspólncmi wysiłkami pracu
ją nad polepszeniem doli członków,, których
dotknęło bezrobocie. .

Zebranie zagaił ks. prezes. Mańkowski, —

omawiając bezrobocie i środki zaradcze, któ
re Towarzystwo przedsiębierze ażeby człon.-
kom swym przyjść z pomocą. W tym celu

zorganizowano akcję doraźną, którą sprężyście
kieruje zarząd. Między in. dowiedzieliśmy się
że p. pułk. Podhorska, żona komendanta
Centrum Wyszk. Kawalcrj; zajęła się sprawą'
wyżywienia kilkunastu dzieci bezrobotnych
członków Tow. Rob. Katolickich. Wzniosły
ten cel popierają pp. Oficerowie CWK. przez
dobrowolne opodatkowanie się.

Sekretarz p. Mueller przedstawił sprawoz

danie z ub. tygodnia, w którym rozdzielono
wśród członków bezrobotnych zł. 185, kilka

par obuwia i ubrania.

Następnie omówił wiceprezes p. Kaszewski

sprawy organizacyjne, oraz podał do wiado
mości nowy rezultat pracy w n'iesieniu po
mocy biednymi członkom.

Zebranie zakończył ks. prezes Mańkowski

apelom do zgodnej współpracy poczem po od
śpiewaniu ,,Kto się w opiekę" zebranie za
kończo'no.

Po zebraniu odbyło się w biurze parafial
nym rozdanie dalszych zapomóg. Gotówki roz

dzielono 270 zł. pozatem przydzielono większe
ilości żywności, węgla, obuwia, ubrań, bieliz
ny itp. Pozatem otrzymują trzy rodziny cał
kowite wyżywienie codzienne.

Członkowie odchodząc urządzili zbiórkę
między sobą, w której zebrali 25 zł. na dalszą
pomoc dla niezamożnych członków.

Chcąc akcję tą podtrzymać, Tow. Rob. Kat-

urządza w dniu 8 lutego br. w ,,T iv o li" przed
stawienie amatorskie połączone z zabawą. Po

południu odbędzie . się przedstawienie dła

dzieci, wieczorem dla dorosłych.

Mie wpjeżdżać w poszu
kiwaniupracydoGdyni

Wobec groźnego stanu bezrobocia władze

gdyńskie ostrzegają poszukujących p**cy
przód przyjazdem do Gdyni. Odnośne urzędy
i instytucje uprasza się o odpowiednie obr

wieszczenie.

laiorn lodowe na WISIc

Na Wiśle koło Maciejowic utworzył etę
zator lodowy długości około 10 kim. Obecny

stan, dzięki ponownemu zamarznięciu Wisły

narazię nie zagraża bezpieczeństwu mieszkań*

ców niziny maciejowickiej (pow. garwołiński)

jednakże niebezpieczeństwo m oże powstać
znowu, gdy wiosną ruszą lody. W związku x

tem miarodajne czynniki, i u nas na Pomorzu

już obecnie przy'stąpiły do pracy puzygotn*

wawczej celem ubezpieczenia ludności przed
powodzią.

Podgórz
— Smutny koniec wesołego kuligo. W Ab.

niedzielę przy sprzyjającej pogodzie i dobrych

warunkach atmosferycznych zażywały dzieci

podgórskie miłej i wesołej zabawy na sanecz

kach. Znaleźli się amatorzy, którzy pr ycze-

piali dziecinne sanki w długim korowodzie do

jednokonki. Kaskady śmiechu rozbrzmiewały

po ulicach cichego miasta. Lecz jak zwykle

bywa, miłe są złego początki, a koniec ża

łosny!

Tak i tym razem zdarzył sięwypadek w

skutkach dość poważny. Opodal stacji żywno
ściowej, naprzeciw dworca Toruń Przedmieście
na kulig powożony przez furmana p. Lewan

dowskiego najechał samochód p. Chronowskie-

go, powodując liczne obrażenia i poturbowanie

pięciorga dzieci państwa Ig. Nogów, Hetło-

fów i Skrzypników. Najwięcej ucierpiały

dzieci pp. Ign. Nogów z których jedno dozna
ło złamania nogi. Winę ponosi przedewszyst
kiem woźnica, który powinien urządzić podo
bną imprezę na bocznych ulicach, a nie na

głównej arterji komunikacyjnej.

Stąd nauka dla rodziców, by nie puszczać

dzieci bez opieki.
— Związek Podoficerów tez. buduje pomu

rtik ,,Żołnierza Polskiego". Z inicjatywy pre
zesa Związku podoficerów rezerwy, naczelni
ka poczty p. Szpicy, zawiązał się tiu komitet

budowy pomnika ,,Żołnierza Polskiego" W

skład komitetu wchodzą: pp.: Daniel Szpica
I . prezes,' Leon Joeck I I prezes, Bąkowski,
Kirs zk a i Lewandowski —

' członkowie komi
tetu. Dane wytyczne odnośnie prac przygoto
wawczych zostaną przez Kom itet zreferowa
ne iia mies. zebraniu Zw. podofic. rez. w lu
tym br.

Działdowo
— Zebranie BBWR. Dnia 22 btn. odbędzie

się zebranie Tow. Miejscowego Bezpartyjne
go Bloku Współpracy z Rządem w Kasynie

Urzędniczym o godz. 19,30 n a k t ó r e zaprasza
członków i sympatyków Zarząd.

— Zebranie ZOKZ.. W dniu28bm. w sali
,,Hotelu Polskiego" o godz. 20 odbędzie się
Walne Zebranie Związku Obrony Kresów
Zachodnich.

— Kurs dla Nauczycieli. Od dnia 26 do 30

bm. będzie dla nauczycieli szkół dokształca
jących pięciodniowy- kurs, któ ry ma za zada
nie ujednostajnienie pracy. Na kursie będą
wygłoszone referaty przez specjalnie sprowa
dzony'ch prelegentów, tematem referatów bę
dzie: 1) forma szkół do-kształcających, 2 )
przedmioty szkół dokształcających i 3) tea
try i brbljotekarstwo.

Artyknty Kosmetyczne
poleca

L. E. H/łNCIEWSHl
jrudziądz 16081) Toruńska lo

Programu radiowe
Środa 21 stycznia.

Warszawa: 12.10. muzyka. 15.00 komunikat

gospodarczy. 15.35 komunikat harcerski.
17.15 ,,Z dziejów walki o polskość Pomo*
rza" wygi. prof. N . Miinich. 17.45 Popu*
la my koncert orkiestry P. R. 20.00 ,,Kilka
słów o paleniu tytoniu dr. Wł . Żółciński.
20.15 muzyka lekka. 21.00 Koncert symfo*
niczny z Londynu. 22.50 Komunikaty: me*

teorologiczny, p olicyjny sportowy. 23.00

muzyka taneczna.

Poznań: 17.15 Audycja dla dzieci w wyk.
wuja Czesia. 20.30 koncert muzyki lekkiej.
21.30 Audycja wokalna.

W'ilno: 19.55 Szkoła Historyczna Prawa — od*

czyt

Kronika
— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Orłem

ul. 3 Maja 25 i Apteka pod Gryfem ul. Lipo
wa 33.

Repertuar kin:

Apollo: Król żebraków.

Gryf: Neapol - śpiewające miasto.
Orzeł: Przygody jeńca wojennego.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Dnia 24 bm. sobota g. 8 wiecz. — ,,Egzotycz

na kuzynka".
Dnia 25 bm. niedziela g. 4 pop. ,,Ponad śnieg",

g. 8 wiecz. ,,Egzotyczna kuzynka".
— Rada Miejska. W poniedziałek, dnia 26

stycznia 1931 r. o godz. 20-ej odbędzie się po
siedzenie Rady Miejskiej z następującym po
rządkiem obrad: A) Doniesienia: 1) Podanie
do wiadomości o zwyczajnych rewizjach kas
za miesiąc listopad 1930 r. B) Wybory': 1)
Wybór prezydjum Rady Miejskiej; 2) Wybór
3 delegatów na zjazd Związku Miast Polskich;
3) Wybór 2 rewizorów Komunalnej Kasy
Oszczędności. C) Wnioski: 1) uchwalenie pre
liminarza budżetowego na rok gospodarczy
1931-32; 2 ) uchwalenie budżetu dodatkowego
na rok 1930-31; 3) uchwalenie konwersji xh

pożyczki krótkoterminowej z Banku Gospo
darstwa Krajowego na pożyczkę długotermi
nową; 4) uchwalenie obniżenia dodatku ko
munalnego do państw, podatku gruntowego od
nieruchomości ze 100 na 90 proc.; 5) uchwale
nie zmiany statutu emerytalnego urzędników
miejskich; 6 ) uchwalenie zmiany par. 21 sta
tutu K. K. O.

— Walnć zebranie Cechu zduńskozgarm
carskiego. W ub. sobotę odbyło się w Gru
dziądzu w lokalu Teatru Miejskiego R oczn e

walne zebranie Cechu zduńsko-garncarskiego

przy' udziale przedstawiciela Kuratorjum Okr.

Szkolnego p. dyr. Dominikowskiego oraz 16
członków.

Zebranie zagaił starszy cechu p. Łagoda
życząc zebranym, pomyślnego nowego roku.

poczem sekretarz odczytał ostatni protokół
który bez zmiany przyjęto.

Następnie przystąpiono do uroczystego
aktu, wyzwolenia trzech uczni na czeladni
ków pp. Jana Szul'ca z Chojnic, Jabłońskiego
z Lubawy' i BandroWskiego z Brodnicy. Do

nowych czeladników uroczyście przemówił
przy' otwartej ladzie i zapalonych świecach

starszy' cechu i przewodniczący komisji egz.
p. Łago'da wręczając wyzwolonym listy cze
ladnicze w im. Pom. Izby Rzemieślniczej oraz

p. rekt. Dominikowski.

Starszym Cechu wybrano działacza na tej
niwie p. Łagodę, jako zast. p. J. Podgórskiego
z Tucholi i St. Tcmplinę z Chełmna, sekre
tarzem p. W . Wojciechowskiego jego zast. p.
Kałuńiewski'ego,1 skarbnikiem Fandrega z Ry
dzyna, ławnikami pp. Lubomskiego z Łasina
i Dąbrowskiego z Radzyna. Rewizorami Kasy
pp. Szrckenszrcgera z Chojnic i Siteckiego z

Lubawy'. Do sądu polubownego pp. Łagodę,
Wojciechowskiego obu z Grudziądza i Fr.

Podgórskiego z . Tucholi. Na tem zebranie za
kończono.

StueS* i(ąswśjs'a!sjsii*s
— Związek Strzelecki. Zbiórki stale w śro

dyisobotyogodz. 17.30w65p.p.
K-t Oddziału.

Środa 21 stycznia: Związek Pracowników

Przemysłu Gastronomiczno-hotelowego - l o 
kal związku Forteezna 9, godz. 1 w nocy.

Czwartek 22 stycznia: Sekcja Piłki Nożnej
S. S. Olympia - Ogród Pałacowy g. 20. ~

Stów. Młódź. Katol. Żeńskiej — aula szkoły'
wydziałowej g. 20.
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Wspaniały dramat erotyczny pg. powieści PIOTRA FRONDAIE
,,L*eau du N il" . W rolach głównych:
lec Parru iJeisssPlntał.

Ponadto: NAUPROGliitML

PZWlEHdWE
StfM W -------

PAŁACE
Bł*iświroic

Prsinfcra!!

Pierwszy obraz polsko-amerykański! Polska mowa'
Hanka Ordonówna, Karol Hanusz śpiewają i mówią po polsku
oraz John Gilbert, Joan Crawford, Buster Kaeton, Conrad Nagel-
Anita Pagc, Norma Shearer, Karol Dane (SIimj, słowem cały ze*
spół aktorski wytwórni Metro" przedefiluje przed Wami w rvaj

piękniejszej rewji pod tyt:.
IIEWJA liOLŁYWHODU

Ołbrzymi balet z 200 gfrlsow-15 rek. przebojów - Częściowa real. w koł. a*4.

Kanferensierkę wjęz. poi.prowadzi Karol Hanusz. Do tego tygodnik dźwięk.
'

Jest

najlepszą naj
trwalszą maszy
ną dla urzędów,
adwokatów
1wszystkich in
nych biur.

Dostarcza firm a:

,'UnderwoocT
Reprezentacja w Bydgoszczy,

al. Gdańska 6. 6166 tel. 570

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 21 stycznia 1931 o godz. 9,30 sprzedawać będę
w Żninie najwięcej dającemu za gotówkę: k ilka bu
telek wódek i różnych likierów, 7 warchlaków, 3 gęsi,
I maneż, 1 klaper, 1 sieczkarkę, 1 jałowicę, 1 krowę

I I konia gniadego wałacha. Zbiórka licytantów przed
szkołą w Żalnie. (6207
Gaca, komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

LICYTACJA.
W dniu 29 stycznia 1931 r. o godz. 10

tano w magazynie kolejowo-celnym na dwor
cu Toruń-Przedmieście sprzedawane będą naj
więcej dającemu za gotówkę przedmioty na
stępujące :

29,8 Kg. gałka muszkatowa, 5 kg. guma
arabska, 607 kg. walce młyńskie, 1 (Jeden)
rower używany, 29 kg. lekarstwo goto
we, 12 Kg. wyroby ze szkła, 6 kg. płót
no lniane, 500 kg. węglan wapnia, 269

kg. herbata, 266 Kg. wino, 200 kg. wyro
by z kamienia, 1,2 kg. wyroby z miedzi,
1,2 kg. wyroby ze szkła, 26,3 Kg. części
maszyn. Pozatem 11 paczek z daram i

amerykańskiemi oraz drobne przedmio
ty z konfiskat.

Towary zakazane do przewozu sprzedaje
się pod warunkiem wywiezienia tychże z po
w rotem zagranicę.

W razie niesprzedania licytacja następna
odbędzie się 12. 2. 1931 r. bez osobnego za
wiadom ienia. Bliższych inform aeyj udziela;

f . Cybulski,
6097 Micrownilf Urzędu,
llrzdd Celny Dworzec Przedmieście.

PREPIJA! PREMIA!

DLA NASZ7CH ABONENTÓW
Prawie 00*1* zniżki!

Niżei podane K SIĄŻKI mogą otrzymać nasi abonenci po przedsta
wieniu kwitu z opłaconej prenumeraty w Administracji ,,Dnia Pomor

skiego" ul. Szeroka 11.

illO R Tytuł dzieła
Cenaksię.

garska
Cena dla

Abonenta

Peter Nansen ,,Niebezpieczna Miłość" 2.90 1-75
A. Corth's Tylko dla mnie 2.90 1.75
Looth Tarkington Plutokrata II tomy 13.- 6.—

H. Kosznicki Pod skrzydłami d'Annunzia 6,— 2-75
G. Łubieński Błędne koło 7 1 3.3o
H e y de Maupassant Jej serce 5-— 3.50

Surman M e!ville Bestja morska 6.50 3.-

R. S. Van Dine Martwy krzy'k 2,90 1-75
B. H . Benson Tchórz 2.90 1-75

Jan Karczewski Bakcyl *7.-- 3-50

Scherwood Anderson Z ły śmiech 7- 3-50

Oewre Richter Frisch Szmarauii inkasów 2.90 t.75

Sintair i Steemar, Trzynaste uderzenie północy 2.90 i-75
L. Wolf Tajemnica stajni wyścigowej 2.90 i-75
Robert Hugh Benson Czarownicy 7- 3.50

Jułja Komorowski Biedne dusze 6.— 2-75
W. Niezabitowska Skarb Aarona 7.- 3.30

N. Hawthome Szkarłatna litera 5.— 2.50

O. Henry Rewolucja i miłość 6.50 3--
J. Vandercook Czarny majestat 2.90 1-75

S. Williams Złote węże 2.90 1-75

C. W . Sanders Czarny gość z .90 1-75

Lucjano Zuccoli Dziedzictwo krw i 6.50 3-

Blaseo Ibanez W krainie sztuki 7- 3-50

Eljaszberg Rabin i kokota 6.50 3-

Chambers Don Kojot 2.90 i,75
W.A.Frost Tajemnicze klejnoty 2.90 J-75

Emilja Bronte Szatańska miłość 2.90 1-75

Bruno Winawer | Cichy alarm 3.- 1.—

Zamiejscowym abonentom wysyła się z doliczeniem kosztów

przesyłki. 3496

Ogłoszenie
Komisarza Wywłaszczeniowego na Woje
wództwo Pomorskie o terminie Komisji

Wywłaszczeniowej w Gdyni.
W myśl Ęj 25 ustawy o wywłaszczeniu

nieruchomości z dnia 11 czerwca 1874 r. —

Zbiór ust. pr. str. 221 r podaję do publicznej,'
w iadom ości, że dnia 26 stycznia 1931 r. og.9 .30

i ewtl. w dniach następnych zbierze się w

Gdyni w M agistracie — w sali posiedzeń
Rady Miejskiej — Komisji dla Ustalenia od
szkodowania za grunty, podlegające wywłasz
czeniu pod budowę ulic w m. Gdyni z mocy
art. 43 i 171 Rozporządzenia Prezydenta Rze
czypospolitej z dnia 16 lutego 1928 r. o pra
wie budowianem i zabudowaniu osiedli ~

Dz. U, R. P. Nr. 23. poz. 202 - w łączności
z art. 5. Rozporządzenia Prezydenta z dnia 1
czerwca 1927 r. o popieraniu rozbudowy i roz
woju gospodarczego miasta i portu Gdyn: -

Dz. U! R. P. Nr. 51. poz. 452.
W z ebraniu mogą wziąć udział wszyscy

zainteresowani tak osobiście, jak też przez
upełnomocnionych swych zastępców. W razie
nieobecności stron interesowanych odszkodo
wanie za podlegające wywłaszczeniu g runty
zostanie ustalone baz udziału tychże stron.

Toruń, dnia 8 stycznia 1931 r.

Komisar* WfflWiasecienkłWB
n a Wofew. Pom.

88. F. 1V12. (- ~ ) Łuczak, 6067

Ogłoszenie.
Uchwałą spólników firmy ,,G ryf' To*

warzystwo Handlowo *

Przemysłowe, Spół*
ka z ogr. odp. w Toruniu, Szeroka 37 z dnia
29 grudnia 1930 została powzięta likwidacja
spółki i niżej podpisany został powołany na

likwidatora tej spółki.
Niniejszem wzywa się wierzycieli tej

spółki, aby zgłosili swoje pretensje w ter*
minie do (*go kwietnia 1931 r. u niżej pod*
pisanego likwidatora spółki.

Równocześnie wzywa się wszystkich
dłużników tej spółki, aby bezzwłocznie u*

regulowali swoje rachunki. (6125
Bydgoszcz, dnia 2 stycznia 1931 r.

ul. Bernardyńska nr. 5.

jjGRYF4'

Przedsiębiorstwo Handlowo *

Przemysłowe
Spółka z ogr. odpow.

Dąbrowski
likwidator.

Konkurs
Przy Wydziale Powiatowym w Działdowie

wakuje posada drogomistrza

Reflektuje się tylko na fachowe siły, które mogą świa
dectwami udowodnić dłuższą praktykę w budowie i

konserwacji dróg. Pobory według grupy X II z 15% do
datkiem samorządowym Piśmienne podania z odpi
sem świadectw i życiorysu przyjmuje się do dnia 15

lutego b. r. 6197

Posada jest do objęcia z dniem 1 kwietnia 1931 r.

PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU POWIATOWEGO:

Starosta Powiatowy:
(—) FlackowskŁ

99

SiMntttaMiran

.PIIMIOIA
długoletnia praktyka w kraju
i zagranicą WStimfiStSiiii
usuwa zm arszczftsi,
pryszcze, wągry, pot i t. d.
Trwale przyciemnia brwi i

rzęsy. Toruń, Piekary 43-
I. ptr. (okok bramy byd.
goskiej. 4224

Buciki
6,08 balowe
atlasowe, brokatowe i t. p .

farbuje na wszystkie kolory

,,BARWA"
w ł. S . KaSaraąjsKi
TORUŃ, Szeroka 21

Pianino
krzyżowe czarne sprzedam

tanio. Łazienna 4 . I- Ł

,,Zakopane
pensjonat ..1IA IIŚ A

Zamojskiego poleca pokoje
jasne, słoneczne. Smaczne
obfite utrzymanie, cena Zł.

12.— . 6049

DO
egzaminów

gimnazjalnych i seminarjum
przygotowuję gwarantujące

Mickiewicza 109 I. lewo.
6103

Do wynajęcia
ć.pokojowe mieszkanie w

dogodnem punkcie Bydgo.
skiego przedmieścia, w szel.
kie wygody. Oferty pod

ur. 6213 do Dnia Pom.

Gromnice!!!
świece kościelne

xf. 3,70 *,Z4f. 2 .10 7jf. 1.35

tylko
F-a Araczewsist
Chełmińska przy Rynku

6211

rcicszkonie
3 pokojowe z kuchnią i
warzywnikiem na Bydgos*
kiem . Przedmieściu oddam
temu, kto zapłaci czynsz
z góry w kwocie 2.000 zł.
z prawem dalszego odstępu.
Wiadomość Toruń, Krasiń.

skiego 46/ 48-___5949

Białe Perlice
do chowu sprzeda korzyst
nie. Czarliński, Brąchnówko

p. Chełmża. 6209

Spis zapowiedzi nr. 7-

Zapowiedź.
Podaje się do ogólnej wia.

domości, że 1. Prokurent
Andrzej Songin, wdowiec
z amieszkały w Gdańsku,
syn zmarłego Andrzeja Son*
gina i tegoż małżonki Ewy
z domu Łubkiewicz. 2. Ste.
notypistka Klara Ufnowska.
panna zamieszkała w Czer.
sku, córka zmarłego Fran.
ciszka Ufnowskiego i Juljan.
ny z domu Niemczyk chcą
zawrzeć związek małżeński.

Obwieszczenie zapowiedzi
nastąpić winno w Czersku
i Gdańsku.

Czersk, dnia i *

stycznia
1931 r.

Urzędnik stanu cywilnego
Podpis, nieczytelny.

IStepcrżiiar

TeatniTorunskiega

W środę, dnia 21 bm.
o godz 2o4 ej

gośc. występ. Teatru Miej.
skiego z Bydgoszczy
.10tanliaz

Komedja w 3 akt. P.Ar
mont'a i J, Rousąuet'a

Ka grypę!!!
wódki likiery arraki, rumy,
koniaki monopolówki tylko

T-a AraezewsSsi
Chełmińska przy Rynku

6*12

W czwartek, dnia 22 bm,
o godz. 2o.tej

Karnawafiawe
SzaleJśslwo

ostatni raz

Rewja w 24 obrazach
(2 częściach).

ceny o 35 proc. zniżone

HEBLE
wszelkiego rodzaju

korzystnie na raty oddaje

11.Serocka,Toruń
u l. św. Ducha 12. 3697

W piątek, dnia 23 bm.
teatr nieczynny

W sobotę, dnia 24 bm.
o godz. 2 o.tej

PREMJERA

,,Wesele
w Hollywood"

Operetka Oskara Straussa
w 3 akt. z prologiem

W niedzielę ,dnia 2b hm

ogodz.05
JAGIENKA i SMOK

bajka w 3 akt. B. Wtaoea
ceny najniższe

W niedzielę, dnia 25 bm
o godz. i64aj

nmioAC be*
jgrosza

Komedja w 3, akt,
St. Kiedrzyńskiego.

ćeny zniżone
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Eciia Katastrofy Koicfowef wi i p i
Piaszfiifiistfa Z telifiskl nadzorem peliciiiiiism - P rscslnclaasile

nasfąpl gisii - lista rannych i ich sMass obccng
Maszynista parowozu przyprzęgowego

Zieliński, który wedle przypuszczeń spo
wodował katastrofę, znajduje się od chwi
li wypadku w Zakładzie Sióstr Miłosier
dzia pod nadzorem władz policyjnych.
Stan jego jest dość ciężki, ale nie budzi

żadnych obaw.

Ze względu na odniesione przez Zieliń
skiego rany, sędzia śledczy odstąpił na

razie od przesłuchania go; wedle wszel
kiego prawdopodobieństwa pierwsze, -

wstępne badanie odbędzie się dziś. Jak

już donosiliśmy, śledztwo ześrodkowane

jest w rękach p. sędziego Karasiewicza.

^Znajdujący się również u Sióstr Miło
sierdzia, konduktor dworcowy Labuda,
ktorego stan jest bardzo ciężki, pozosta
wia jednak nadzieję uratowania go. Na
tomiast gorzej przedstawia się stan ma
szynisty Podwórnego z pociągu wejhe-
rowskiego, który doznał tak silnego
zmiażdżenia w okolicy brzusznej, że mi
mo przeprowadzonej z całym kunsztem

lekarskim operacji przez dr. Mikicińskie-

go, nie rokuje prawie żadnej nadziei.

Podwórny znajduje się w Lecznicy Nad
morskiej. W południe dnia wczorajszego,
po długiej nieprzytomności, odzyskał
wreszcie zm ysły, pozostając jednak w

stanie bardzo groźnym.
Inni ranni czują się naogół lepiej.

W uzupełnieniu doniesień o strasznej
katastrofie kolejowej w Gdyni, korespon
dent nasz donosi, że część rannych zosta
ła przewiez.ona do szpitali w Wejherowie.

Specjalny pociąg z rannymi, składający
się z dwóch wagonów przybył na stację w

Wejherowie w poniedziałek około godziny
10,30 rano, W podróży towarzyszył nie
szczęśliwym p. dr. Taper oraz kilku sani-

tarjuszy. Na dworcu oczekiwała pociągu
komisja lekarska, która dokonała na miej
scu oględzin, poczem ciężko ranni zostali
odesłani do s zpitali.

Było ich ogółem 8-iu, a to: Bęczek Pa
weł, kranista z Redy, Bieszk Antoni, kon
duktor pociągu z Wejherowa, Samolewski

Antoni z Wejherowa, Piotrowski Jsn, pa
lacz z Gościcina, Ptach Antoni, ślusarz z

Wejherowa, Gościmecki Czesław, pomoc
nik maszynisty z Wejherowa, Pankiewicz
Fr. i Westphal Jan, konduktor stacyjny, ró
wnież z Wejherowa,

Pierwszych czterech z pośród wymienio
nych, ulokowano w Szpitalu Panny Marjl,
pozostałych w Szpitalu Ewangelickim, Cho

dzi tu o wypadki mniej lub więcej ciężkie,
przeważnie o złamania kończyn i wewnę
trzne zgniecenia.

Lista lżej rannych obejmuje następują
ce nazwiska: Kakol Jerzy (Puck), Zieliń
ski Stanisław maszynista Szymański Kle
mens (Wejherowo), Wetterling Władysław
(Wejherowo), Jajko Jerzy (Reda), Menberg
Bernard (Kolonja), Koszutski Antoni (Ru-
munja), Bach Jan (Rumunia), Brener Franc,

(Reda), Dobijas Leon (Wejherowo), Szmul-

czewski Stanisław (Wejherowo), Kleszczew

siei Józef (Reda), Radke August (Wejhero
wo), Piesta Bernard, kierownik pociągu.

Reszta lekko rannych po opatrunku u-

dała się w dalszą drogę i nazwiska ich nie

zostały zarejestrowane.
Z Warszawy przybył samo-lotem na miej

sce katastrofy inspektor inż. Ejsmond oraz

inż. Wisznicki,

Współpracownik nasz w godzinach wie

czornych odwiedził rannych w szpitalu Pan

ny Marji, znaj-dując ich pod pieczołowitą o*

pieką lekarzy i sióstr.

Większość na razie, czuje się d-obrze i

chętnie opowiada o przebiegu katastrofy.
W ostatniej chwili dowiadujemy się, iż

jedna z rannych ofiar katastrofy kolejowej
Podgórny Włodzimierz mimo natychmia
stowej oiperacji zmarł. Jest to czwarta o-

fiara katastrofy, Stan z-drowia innych cięż
ko rannych jest zadawalający, Należy pod
kreślić, iż ruch tranzytowy na wybrzeżu nie

doznał zarówno wczoraj jak i w dniu dzi
siejszym irawet 1-minutowego opóźnienia.

Parlament świata
okradnie nad doniosłą sprawą rozbrofenla
Genewa, 21 .1 . (PAT.) . Na wczorajszem po

siedzeniu Rady L ig i Narodów, które rozpoczęło
się o godz. 11 -tej rano, znajdowała się na po
rządku dziennym jedna sprawa, a mianowicie

sprawa zwołania światowej konferencji roz
brojeniowej. Hiszpański ambasador w Paryżu
Quinones de Leon przedstawił sprawozdanie
tej sprawie, w którym zobrazował całokształt

trwających od 1925 r. prac, dokonanych przez

przygotowawczą komisję konferencji rozbroje
niowej, które to prace obecnie zostały ukoń
czone, tak że obecnie zwołanie światowej kon
ferencji rozbrojeniowej stało się już możliwe.

Genewa, 21. 1. (PAT.) . Na dzisiejszem po
siedzeniu Rady Ligi Narodów odbyła się wiel
ka debata na tle raportu Quinones de Leon

w sprawie prac komisji przygotowawczej do

konferencji rozbrojeniowej. Min. Henderson

przypomniał, że wszyscy członkowie Ligi Na
rodów są zobowiązani do polityki rozbrojenio
wej. Min. Curtius krytykował prace komisji

rozbrojeniowej, nalegając na konieczność ró
wności w sprawie traktowa nia bezpieczeństwa
pomiędzy wszystkimi członkami L igi Narodów.

Min. Grandi wyraził pogląd, że bezpieczeństwo
jest elementem oceny, ale nie warunkiem

wstępnym rozbrojenia. Delegat włoski pod
kreślił, że narody cierpiące z powodu miljar-
dowych długów nie mogłyby zrozumieć dalsze
go odroczenia konferencji. Min. Briand wyra
z ił pełne zaufanie co do wyników zamierzonej
konferencji.

W dalszej dyskusji zakomunikował polski
m inister spraw zagrań. Zaleski, że rząd polski
podpisze klauzulę fakultatywną o obowiązku
rozjemstwa, dając tem nowy dowód bezwzglę
dnego umiłowania pokoju przez Polskę. Zda
niem m inistra Zaleskiego projekt konwencji
stanowi solidną podstawę do prac konferencji
rozbrojeniowej. Po zamknięciu dyskusji spra
wozdanie zostało przyjęte.

francfa cierniom swego
bohatera

Wdowa po śp. Joffre otrzymuje dożywotnią
pensję.

Paryż, 21, 1. (Pat). Izba przyjęła bez

dyskusji projekt ustawy przyznającej wdo
wie po śp, marszałku Joffre pensję doży
wotnią w wysokości 100.000 franków.

mussolini dzielenie
ffzatsS, pwlsSfiissRisaa za SsraluBacią

Warszawa, 21. 1. (Pat), P. Prezes Rady
Ministrów W . Sław'ek otrzymał od prezesa

rady ministrów Italji Mussoliniego nastę
pującą depeszę:

Otrzymałem telegram, w którym W . E .

wyraża swoje zadowolenie z powodu szczę
śliwego wyniku lotu transatlantyckiego do
konanego przez włoską eskadrę lotniczą,
oraz staje się wyrazicielem sympatji, jaka
w Polsce towarzyszyła tej podróży. Jestem

szczerze wdzięczny W, E. i pragnę Go za
pewnić, że Jego uprzejme słowa przyjęte
były w Italji ze szczegóJoem zadowoleniem.

(-) Mussolini

Oransaś w przestworzach
Tragiczne starcie samolotu z olbrzymim

orlean.

Lakore, 21. 1. (Pat). Podczas ćwiczę*
lotniczych angielskiej eskadry angielskich
samolotów wojskowych koło Risalpur, je
den z samolotów uległ niezwykłemu wy
padkowi, Mianowicie na wysokości 800

stóp natknął się na szybującego w powie
trzu orla, posiadającego skrzydła o rozpię
tości około 8 stóp. Skrzydło samolotu zo
stało przez olbrzymiego ptaka złamane. Sa
molot spadł. Dwaj lotnicy ponieśli śmierć.

Llkwidaicia dąklalarą
w Hiszpanii

Madryt, 21. 1. (PAT). Król podpisał dekret,
przywracający sądy cywilne, zniesione przez

rząd dyktatorski. Obiega tu pogłoska, że ter.

min wyborów został przesunięty o tydzień, po*
nieważ dzień 11 lutego zbiega się z jedną z

rocznic ruchu republikańskiego.

Polacy ww . P I. Gdańska
udatn sic pasł spiclsę Rzplitei I Ligi Narodów

Na wczorajszym wielkim wiecu polskim
w Gdańsku, o który m piszemy obszernie na

str. l*szej zapadły następujące trz y rezolucje:
REZOLUCJA I.

Zebranie na wielkim wiecu protestacyjnym
w sali Stoczni Gdańskiej w dniu 20 stycznia
br. tysiączne rzesze o bywateli gdańskich nas

rodowości polskiej zanoszą glos skargi przed
cały świat cywilizowany na barbarzyńskie, —

krwawe metody napaści zbrojnych band hit5

lerowców i Stahlhelmu na bezbronną ludność

polską W. M . Gdańska, jak to miało miejsce
w W ielkich Trąbkach w dniu 24 sierpnia 1930

roku i w dniu 22 grudnia 1930 r. w pociągu
Gdańsk — Sopoty podczas pobicia inspektora
celnego Rupcrta i pobicia studentów polskich
w hali sportowej oraz w licznych innych

stwierdzonych wypadkach. Fakt podstępnego
zabójstwa rodaka naszego śp. Bolesława Styr*
bidkiego w dn. 13 stycznia rb. odsłania ja*
skrawo niesłychanie spotęgowaną nienawiść

do żywiołu polskiego jako skutek ustawicz*

nej szowinistycznej akcji pewnych politycz*
nych partyj niemieckich na terytorjum W.

M. Gdańska.

Zebrani proszą, aby Liga Narodów, jako
gwarantka W . Miasta Gdańska, przyczynić
się raczyła do przywrócenia zagrożonego bez*

pieczeństwa życia i zdrowia polskiej ludności

W. M . Gdańska i obroniła od napaści poli*
tycznych bojówek niemieckich na obszarze

W. M . Gdańska. O rganizacje powyższe zwab

czające programowo ustrój W . Miasta, zakres

ślony traktatem Wersalskim, a mimo to przez
wdadze lokalne tolerowane — .są rozsadnikami

zamętu, niepokoju i przyczyną wz'burzenia

wielkiej części ludności i winny być dla tego
na terenie W. Miasta jaknajprędzej zlikwido*

wane.

REZOLUCJA II.

Mim o ciągłych napaści prasy niemiecko*

gdańskiej na najwyższą instancję ludności poi.
skiej w W. M . Gdańsku, t. j . Gminę Polską,
ludność polska, zebrana na w ielkim wiecu pro*
testacyjnym w dniu 20 stycznia 1931 r. wyraża
swoje niezłomne zaufanie do zarządu G m iny
Polskiej i popierać będzie wszystkie jej poczy*
nania, jdące w kierunku obrony praw ludno*

ści polskiej w Gdańsku.

REZOLUCJA III.

Zebrani na wiecu Gminy Polskiej Polacy
gdańscy protestują stanowczo przeciw długo*
letniej szowinistycznej agitacji prasowej dzień,
n ików niemiecko*gdańskich, a zwłaszcza agen*
cji prasowej ,,Dako" przeciw dyrekcji kole*

jowej, kolejarzom polskim i Polakom gdań*
skim wogóle, ponieważ propaganda ta wytwo*
rzyła atmosferę, która popchnęła i popycha
część ludności niem ieckiej do czynnych napa*
dów' i obelg ludność polską i zatruw'a

wzajemne współżycie narodowości na terenie
W. M . Gdańska.

Wolne Piiaite Gdaftsls a Paii^nrepą
Oświadczesiic mass. Z aleskieg o saa IsoHmlsfi saaaaSidw saaal mksPo

europeSsfeai

Genewa, 21. 1. (PAT.) . Zamykając dzisiej
sze posiedzenie kom isji studjów nad unją eu
ropejską, Briand zaznaczył, że ujawniła się

. zgodność co do dalszej pracy kom isji. Pozo
staje tylko do załatwienia sprawa zaproszenia
Gdańska, co zdan. Brianda jest zagadnieniem
posiada,jącem charakter wyłącznie prawny.
Min. Curtius wyraził zadowolenie z przebiegu
debat i zamiarów komisji. Zdaniom jego spra
wa gdańska jest zagadnieniem politycznem .

P. min. Zaleski odpowiedział jak następuje:
Jako reprezentant polityki zagranicznej

W. 51. Gdańska, wobec oświadczenia m inistra

Curtiusa, że sprawa dopuszczenia Gdańska jest
polityczną, a nie prawną, stwierdzam, że niema

żadnej kwestji politycznej. Podałem już dla

inform acji prezesa komisji unji europejskiej
wiadomość o życzeniu Gdańska przystąpienia
do komisji i w związku z tem są do wyjaśnie
nia. pewne zagadnienia natury prawnej. W

końcu posiedzenia powołano komisjo redakcyj
ną, która zajmie się sformułowaniem wyniku
obecnej sesji komitetu studjów.

Telegram do p. Prezydenta ttzplifrj
I do rządu polskiego

Wielutysiączne tłumy ludności polskiej W.

M. Gdańska, zebrane na wiecu protestacyjnym
w sprawie bestialskiego zabójstwa, popełnio
nego w gmachu Polskiego Urzędu Kolejowego
na polskim urzędniku, zwracają się równocześ
nie do rządu polskiego, w osobach p. premjera
Sławka oraz min. spraw zagrań. Zaleskiego
w Genewie i wicemin. spraw wewn. pułk. Becka

w Warszawie, jako traktatowych opiekunów
ludności polskiej W. M . Gdańska, z prośbą o

energiczną opiekę wobec powtarzających się
coraz częściej napadów na życie, m ienie i cześć

Polaków w Gdańsku i błagając p. Prezydenta
o poparcie tej prośby, składają niezłomne w y
razy czci, hołdu i wierności dla majestatu
Rzeczypospolitej.
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